
W. Jaruzelski przyjął F. Vranitzky'ego 

Filipiny W Manili odbywają się de­
monstracje przeciwko zamordowaniu dzia­
łacza lewicowego Leandro Alejandro. 

o także nasza 
ierestrojka... 

rzed nami apogeum ob­
chodów 70. rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewo-

Październikowej. Refleksje, 
się z tym wiążą mogą być 

^elorakie: od przebiegnięcia 
^rokiem historii rewolucji i jej 
konsekwencji dla Rosji i świata, 
-Przez historię siedemdziesię-

w gięcia w Związku Radzieckim aż 
rozważenia tych pasjonują-

cych procesów gospodarczych i 
społecznych, jakie obecnie mają 
miejsce w ZSRR. 

Historia i dzień dzisiejszy brat­
niego kraju może nie byłyby tak 
emocjonalnie odbierane i tak pil­
nie śledzone w Polsce, gdyby nie 
ścisły związek i historii i gospodar­
ki i polityki, który nawiązany został 
i umacnia się między Związkiem 
Radzieckim i Polską. Odwieczni 
sąsiedzi — mamy w swej historii 
wiele łączących nas kart: dobrych i 
złożonych, tych, o których mówi-

(dokończenie na str. 2) 

płacił się ogromny 
n i w n y  w y s i ł e k  
V g m i n i e  S ł a w n o  

esta^T 1 '  w * )  w gminie Sławno dobiegają końca naj trudnie jsze  w ostatnich latach 
' W 1.164 gospodarstwach indywidualnych zbierano plon z powierzchni 

I[hektarów. Najwcześniej, bo tuż  po 15 sierpnia rozpoczynali żniwa rolnicy ze 
^niewice,  Wrzeście, Gwiazdowe i Żukowo, którzy kosili zboża kombajnami,  
^odu złych w a r u n k ó w  atmosferycznych żniwa rzepakowe, tzw.  „małe", 
»y się z dużymi, zbożowymi. Kombajny obsługiwały w s i e  systemem bryga-

. Mimo tego nie udało s ię  uniknąć drobnych przestojów i sąsiedzkich 
izumień. 

a Czasie tegorocznych żniw na polach 
Ky Sławno pracowało 16 kombajnów 
TrPoldzielni Usług Rolniczych i 16 
T?cych własnością rolników indywi-
jrtych. Wielu rolników kosiło rów­

na polach sąsiadów. Szczególnie 
pomagali sąsiadom: Emilian 

jjOoó z Bobrowic, Stanisław Stęp-
, z Bobrowiczek i Ryszard Kozłow-

^ «aniewic. Każdy z nich skosił kom-
ponad 100 hektarów zbóż. 

Jako pierwsi zakończyli zbiory rolnicy 
z rejonu Żukowa i Janiewic. Kłopoty 
mieli rolnicy ze Sławska i Warszkowa, 
gdzie są mokre i gliniaste tereny, a zboże 
dojrzewa znacznie później. 

Mokre żniwa sprawiły, że wzrosła a-
waryjność sprzętu. Awarie usuwano 
sprawnie w zakładach usług mechąniza-

(dokończenie na str. 2) 

ięzienie Spandau — pod kilof 
- Zachodni (PAP). W miesiąc po 

_,<i n^jczei śmierci zbrodniarza wojenne-
^ Igi 9 l f a  Hessa, w Berlinie Zachodnim 

—- 'Wono do burzenia więzienia Span-
ieSti i! z i e  P^ez ponad 40 lat odbywał karę 

ikwLy Kpa Hitlera, który był ostatnim „loka-
z e l  rfi y t e 9 °  byłego więzienia pruskiego, 
be* ,1 ° zburzeniu dziewiętnastowiecz-

n ą ć  Okładu karnego podjęto zgodnie 

i 
)wy 

wcześniejszym porozumieniem czterech 
wielkich mocarstw, które chciały w ten 
sposób uniemożliwić dość licznym w RFN i 
Berlinie Zachodnim pogrobowcom Hitlera, 
przekształcenie więzienia w miejsce pa­
mięci faszyzmu. Na miejscu wiezienia 
wzniesione ma być centrum handlowo-
- rekreacyjne dla żołnierzy brytyjskich oraz 
ich rodzin. 

elewizja — wielkie 
^grożenie dla rodziny" 

|dryt (PAP). Telewizja stanowi jed-
Mwiększych zagrożeń dla rodzin -

opinia uczestników zakończone-
™atnio w Madrycie 10 Międzynarodo-

Kongresu Rodziny. re" i -; e  "Ĵ t znani dziennikarze telewizyjni, 
Szwajcarii i Włoch, przyznawali iż 

<sla telewizji powoduje brak dialogu 
J°Wadzi do rozpadu rodziny". Ten 
^szechniejszy obecnie środek maso-

'"le<DrDrzekazu był więc przez uczestników 
rzątlj|  6 su krytykowany niemal na równi z 

bezrobociem, przemocą, masowymi roz­
wodami, narkomanią i terroryzmem — któ­
re to problemy również zaliczono do zja­
wisk najbardziej szkodliwych dla rodziny. 
Zapowiedziano przygotowanie do przy­
szłego roku przez Radę Europejską (współ­
organizatora imprezy) „Europejskiego ko­
deksu obrony rodziny", który ma zawierać 
m.in. postulaty pod adresem rządów po­
szczególnych krajów w kwestii opieki soc­
jalnej nad rodziną, jako podstawowym 
ogniwem społecznym. 

Zdjęciu: Występy teatru „Stop" na ulicach wzbudzała duze zaintereso-
16 (gip) Fot. Zb. Bielecki 

.Stop" w Warszawie 
wł.) Teatr „ S t o p "  powrócił niedawno z Warszawy, gdzie na 

ł aszenie  obchodzącej trzydziestolecie redakcji ,,Kuriera Polskie-
k Sprezentował d w a  spektakle: „ H i - f i "  oraz „Kameleon" — ten 
i przygotowany na podstawie manifestu Stanisława Ignacego 

J ^ e w i c z a  „Niech żyje blaga". Oba przedstawienia zaprezentowa­
l i  a placu Defilad przed Pałacem Kultury. 
I ^ i l e u s z  „Kuriera Polskiego" — widzów, którzy na stojąco, w tłoku, 

e l  z najpoczytniejszych gazet w cierpliwie wysłuchiwali wypowiada-
' był okazją do organizacji nych kwestii. Wybredna warszawska 

~ publiczność i#iała  propozycję słups­
kiego teatru za widowiskową i wartą 
obejrzenia. Podobało się tempo obu 

,u.atrakcyjnych imprez dla miesz-
stolicy. Słupscy aktorzy mieli 

1 °  Powodów do zadowolenia, bo 
l^zedstawienia, chociaż w niety-
r 6 ]  scenerii, zgromadziły mnóstwo (dokończenie na str. 2) 

R o z m o w y  
polsko-austriackie 

Przebywający w Polsce z wizytą 
oficjalną kanclerz Republiki Austrii  
Franz Vranitzky złożył wczoraj wizy­
tę marszałkowi Sejmu Romanowi 
Malinowskiemu. Zwiedził zabytki 
warszawskiego Starego Miasta. Au­
striacki gość spotkał się z prymasem 
Polski kardynałem Józefem Glem­
pem. 

W gmachu Sejmu odbyło się spot­
kanie kanclerza Austrii  Franza Vra-
nitzky ego z członkiem sejmowej Ko-

misji Spraw Zagranicznych. Po powi­
taniu przez przewodniczącego komi­
sji Józefa Czyrka kanclerz wygłosił 
odczyt poświęcony roli Austrii  w ru­
chu państw niezaangażowanych. F. 
Vranitzky zaprosił Z. Messnera do 
złożenia oficjalnej wizyty  w Austrii. 

Przewodniczący Rady Państwa 
Wojciech Jaruzelski przyjął wczo­
raj w Belwederze kanclerza federal­
nego Republiki Austrii Franza Vra-
nitzkyego. (PAP) 

Proletariusze wszystkich krajów łączcie sięI 
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Zrębki także z Lęborka 

Nowy partner do ożywienia 
darłowskiego portu 

(Inf. wł.)  Przez wiele  lat określenie „port handlowy w Darłowie" 
w y w o ł y w a ł o  u niektórych uśmieszek pobłażania. Nie brak było 
i takich „ z n a w c ó w  przedmiotu", którzy twierdzili,  że uruchomienie 
przeładunków w Darłowie t o  rezultat bardziej ambicji niż rachunku 
ekonomicznego. 

Rzeczywiście — przez wiele lat je­
dynym towarem eksportowym przez 
port w Darłowie były zrębki sprzeda­
wane przez sławieński „Sławodrzew" 
odbiorcy szwedzkiemu. Po pewnym 
czasie doszły do nich kora i trociny, 
których nabywcą jest firma zachód-

nioniemiecka. Te też towary pozosta­
ną na długo chyba masą ładunkową 
darłowskiego portu, tym niemniej lu­
dziom z tego sobie dworującym przyj­
dzie zmienić poglądy. A to  za spra-

(dokończenie na str. 2) CAF — /  

Dziś o godz. 14.45 

Zaczyna 
s ię  j e s i e ń  

Dziś o godzinie 14.45 czasu środkowo­
europejskiego słońce wejdzie w znak Wagi 
— pierwszy jesienny znak zodiaku. Rozpo­
cznie się kalendarzowa jesień. W tym roku 
chłodny sierpień i nie najlepszy początek 
września odbiegały od pogodowej normy, 
ale „złota jesień" może pojawić się jeszcze 
na przełomie września i października. W 
naszych warunkach klimatycznych — mo­
gą występować jesienią różne typy pogo­
dy. Najczęściej spotykane jest pogodne 
przejście od lata do jesieni. We wrześniu 
mogą zdarzać się upały — w 1975 r. w 
drugiej połowie września termometry w 
całym kraju wskazywały 25—30 st. (PAP) 

5 marynarzy zabitych, 4 rannych 

Amerykański atak 
na irański statek 

Kair (PAP).  5 marynarzy irań­
skich zostało zabitych i 4 ran­
nych w w y n i k u  zaatakowania 
przez amerykańskie śmigłowce 
w o j s k o w e  irańskiego statku, 
znajdującego się na wodach Za­
toki Perskiej. 

Oświadczenie przekazane przez 
irańską agencję IRNAagencji Reutera 
stwierdza, że zaatakowanej jednostki 
w żaden sposób nie można uznać za 
wojskową. Należała do towarzystwa 
żeglugowego, a ostatnio statek prze­
kazano marynarce wojennej. Załoga 

liczyła 30 osób. Przewoziła ona tylko 
artykuły żywnościowe i nie ustawiała 
żadnych urządzeń służących celom 
militarnym — podkreśliła IRNA. 

Natomiast według oficjalnych in­
formacji Pentagonu, amerykańskie 
helikoptery wojskowe, które wystar­
towały z pokładu fregaty „Jarrett" 
ostrzelały w poniedziałek irański sta­
tek, który znajdował się na wodach 
międzynarodowych w środkowej 
części Zatoki Perskiej. 

fidokończenie na str. 2) 

Saperzy przeszukają teren 

Jadł obiad z... 
granatem w kieszeni 

(Inf. wł.)  C z y t e l n i c y  d o m a g a j ą  
s i ę  o d  n a s  s z c z e g ó ł ó w  d o t y c z ą c y c h  
t r a g e d i i ,  d o  j a k i e j  d o s z ł o  w s o b o t ę  
19 b m .  w B i a ł o g a r d z i e .  Z g i n ą ł  b o ­
w i e m  9 - l e t n i  c h ł o p i e c ,  a j e g o  s i e d ­
m i o l e t n i  b r a t  l e ż y  r a n n y  w s z p i t a ­
l u .  O d o t y c h c z a s o w y c h  u s t a l e ­
n i a c h  p o i n f o r m o w a ł  n a s  z a s t ę p c a  
s z e f a  d s .  p o l i t y c z n o - w y c h o w a w -
c z y c h  R e j o n o w e g o  U r z ę d u  S p r a w  

W e w n ę t r z n y c h  w B i a ł o g a r d z i e  
p o r .  J a n  S t a n e c k i i  

P o  p r z e p r o w a d z e n i u  w i e l u  roz­
m ó w  z dziećmi,  w t y m  r ó w n i e ż  z 
r a n n y m  A n d r z e j e m  G. w i a d o m o  
j u ż ,  ż e  A d a m  G. b y ł  p r z e d  połud­
n i e m  n a  łące, w p o b l i ż u  w y k o p ó w  
p o d  przyszłą  b u d o w ę .  Właśnie  t a m  

(dokończenie na str. 2) 

Łazarek w „ogniu" pytań 
(Inf. wł.)  W Słupsku po raz drugi gościem Dni „Sportu" był 

selekcjoner reprezentacji polskich piłkarzy Wojciech Łazarek. 
Trener w czasie spotkania z kibicami odpowiadał na wiele nie 
zawsze łatwych pytań. Sympatycy futbolu interesowali się perspe­
ktywami tej popularnej dyscypliny sportu. Pytali o dalsze reprezen­
tacyjne losy internacjonałów Mirosława Okońskiego, Włodzimie­
rza Smolarka i Zbigniewa Bońka. Selekcjoner odpowiedział, że w 
tej chwili trudno jest oceniać przydatność tej trójki piłkarzy do 
drużyny narodowej. Nie ma bowiem praktycznie kontroli nad nimi. 
Co zaś tyczy Zb. Bońka, to jego zaawansowany wiek (jako 
piłkarza) wyklucza raczej powrót do reprezentacji. 

Stawiać się będzie na piłkarzy młodych, uzdolnionych, grających 
na co dzień w naszej ekstraklasie. Szkoleniowiec zadowolony był z 
ostatnich występów kadry z NRD (2:0) i Rumunią (3:1). W tej 
chwili jest już trzon zespołu i perspektywy na jego „scementowa-

Miejmy nadzieję, że nastąpi to przed eliminacjami do „Mundialu 
90" we Włoszech, (ebuar) 

Fot. Zb. Bielecki 

A piwnice wciąż 
nie do użytku 

— Mimo opublikowania w gazecie in­
formacji o zalanych piwnicach w budyn­
ku  SM „Bałtyk" przy ul.  Hanki Sawic­
k i e j  5 w Darłowie nic się tu nie zmieniło 
— informują nas lokatorzy tego budyn­
ku, prosząc o zapytanie spółdzielni, cze­
mu ani nie interesuje się sprawą, ani nie 
odpowiada na publikację w „Głosie". No 
i — j a k  widzi możliwość zgromadzenia 
przez lokatorów zapasów na bliską już  
zimę? 

„W sobotnio-niedzielnym wydaniu 
„Głosu" ukazał się artykuł o tej spółdziel­
ni, ale to tylko cząstka jej problemów" — 
piszą Czytelnicy z ul. Hanki Sawickiej 5. 
—,JSprawa zalanych od 4 miesięcy piw­
nic nikogo nie interesuje. Może naszą 
skargę trzeba byłoby wyeksponować na 
pierwszej stronie „Głosu", żeby została 
przez Zarząd Spółdzielni zauważona?" 

Właśnie to czynimy, (b) 

Masowe zatrucie 
Budapeszt (PAP). Aż 970 osób uległo 

zatruciu pokarmowemu w Jaszbereny i w 
dwóch pobliskich miejscowościach na 
Węgrzech. Przytłaczająca większość cho­
rych, to młodzież szkolna. Symptomy za­
trucia — bóle żołądka, wymioty, biegunka i 
wysoka temperatura. 39 osób, w tym 31 
dzieci trzeba było umieścić w szpitalu. 
Istnieje podejrzenie, że to masowe zatrucie 
nastąpiło po spożyciu obiadu dostarczone­
go do szkół z centralnej kuchni zaopatrują­
cej placówki oświatowe w posiłki. 

O d m o w a  J a p o n i i  

Podczas spotkania w Nowym Jorku z pre­
zydentem USA Ronaldem Reaganem, pre­
mier Japonii Yasuhiro Nakasone odmówił 
skierowania okrętów japońskich sil morskich 
do Zatoki Perskiej. 

A r e s z t o w a n i a  w R P A  

W ramach „ustawy o bezpieczeństwie na­
rodowym" w Republice Południowej Afryki 
w ubiegłym roku aresztowano 3975 osób. w 
tym 3751 Afrykanów. Dane te podał w parla­
mencie RPA południowoafrykański minister 
ds. prawa i porządku Adriaan Vlok. 

S t a n  w y j ą t k o w y  
w A n d a c h  

Jak donoszę z Limy, rząd Peru przedłużył o 
dalszych 60 dni stan wyjątkowy w 4 stanach 
leżących w Andach, w których działają party­
zanci z lewackiej organizacji „Świetlany 

S t r a j k i  w I z r a e l u  

Jordańska gazeta „Al-Rai" podała, że w 
Izraelu już czwarty dzień trwał strajk ponad 
150 tys. pracowników urzędów państwo­
wych. Strajkujący domagają się podwyżek 
płac i poprawy warunków pracy. 

P r z y w ó d c a  z a m a c h u  
z d e g r a d o w a n y  

W Manili zakomunikowano, że przywódca 
niedawnego nieudanego zamachu stanu na 
Filipi nach pułkownik Gregorio Honasan zo­
stał usunięty z armii i zdegradowany. 3 gene­
rałów i 13 starszych oficerów, którzy brali 
udział w próbie przewrotu wojskowego 28 
sierpnia br„ bądź poparło rebeliantów, zostało 
usuniętych z zajmowanych stanowisk. 

L i c z b a  b e z r o b o t n y c h  
w z r o ś n i e  d o  1 0  m i n  

Zhany ekonomista południowoafrykański 
Ronald Betlehem oświadczył, że do roku 
2000 liczba bezrobotnych w RPA wzrośnie 
do 10 milionów. Przemawiał on na konferen­
cji w Durbanie poświęconej problemom bez­
robocia w kraju. 

W .  J a r u z e l s k i  p r z y j ą ł  
A .  K a p k a  

I sekretarz KC PZPR Wojciech Jaruzelski 
przyjął przebywającego w Warszawie z okazji 
Dni Pragi członka Prezydium KC KPCz, 
I sekretarza Komitetu Miejskiego partii w 
Pradze Antonina Kapka. W rozmowie wymie­
niono informacje na temat realizacji uchwał 
X Zjazdu PZPR i XVII KPCz. 

M i e j s c a  p a m i ę c i  
n a r o d o w e j  

20 tys. miejsc pamięci narodowej w kraju 
i ok. 2 tys. za granicą upamiętniono w ciągu 
40 lat działalności Rady Ochrony Pomników 
Walki 1 Męczeństwa. Uruchomiono ponad 
5 tys. izb pamięci narodowej. 

D n i  P r a g i  w W a r s z a w i e  

W Warszawie podczas trzeciego dnia pre­
zentacji dorobku Pragi delegacja władz tego 
miasta spotkała się w gmachu Politechniki z 
przedstawicielami środowiska naukowego 
stolicy. Nie zabrakło również licznych imprez 
kulturalnych. 

R o w e r y  
d l a  n i e p e ł n o s p r a w n y c h  

Zakłady Rowerowe „Romet" w Bydgosz­
czy przygotowują model pojazdu trójkołowe­
go dla ludzi niesprawnych. Pierwsze egzem­
plarze nowego typu roweru powinny dotrzeć 
do odbiorców w pierwszym półroczu przy­
szłego roku. 

O s t a t n i  r e j s  

Z Gdyni wypłynął w ostatni w swojej histo­
rii liniowy rejs do Kanady transatlantyk PLO 
„Stefan Batory". Tym samym zakończy on 
51 -letni okres panowania „Batorych" na pół­
nocnym Atlantyku. 

Kto ma dużo przyjaciół, nie może mieć zaszy­
tej kieszeni. 

(W. Szekspir) 
Imieniny — Bogusława. Tekli  

1944 — wojska radzieckie rozpoczęły wy­
zwalanie Węgier. 

1939 — zmarł Zygmunt Freud, austriacki 
psychiatra, twórca psychoanalizy. 

1923 — w Bułgarii wybuchło ludowe po­
witanie. 

Słońce wschodzi o 6.22. zachodzi o 18.34. 

Pierwszy dzień jesieni przyniesie według 
przewidywań trochę słońca, trochę deszczu. 
Temperatura na Pomorzu Środkowym od 6 
stopni w nocy do 19 w ciągu dnia, możliwość 
wystąpienia opadów, wiatr umiarkowany, 
południowo-zachodni. (ho) 



Str. 2 GLOS POMORZA 1987—09-

Skupiono ponad 4 mBn t ziarna 

Cztery województwa wykonały 
plan dostaw zbóż 

Spory ruch panuje w dalszym 
ciągu w punktach skupu zbóż. 
Najwięcej ziarna kupuje się obecnie 
w woj. północnych, gdzie deszczowa 
pogoda najbardziej opóźniła tego­
roczne żniwa. M.in. w woj. olsztyńs­
kim w dniach od 14 do 18 bm. do 
magazynów i elewatorów rolnicy do­
starczyli prawie 27 tys. ton zbóż, w 
woj. bydgoskim — ponad 16 tys. ton, 
elbląskim — 14 tys. ton, szczecińskim 
— 11 tys. ton, toruńskyn — prawie 10 
tys. ton. r 

Późniejsze żniwa przesunęły rów­
nież okres szczytowych dostaw ziarna 
do punktów skupu w rejonach pod­
górskich. 

Od początku ż n i w  skupiono 
j u ż  ponad 4 m i n  t o n  ziarna. Ok. 20 
proc. tej ilości dostarczyły państwo­
w e  gospodarstwa rolne. Rolnicy czte­
rech województw: rzeszowskiego, 
przemyskiego, krośnieńskiego i 
gdańskiego wywiązali  się z zawar­
tych na wiosnę umów kontraktacyj­
nych na dostawę ziarna. (PAP) 

Opłacił się ogromny 
żniwny wysiłek 

(dokończenie ze str. 1) 

cyjnych w Sławnie, Wrześnicy i Żuko­
wie. Wyjątkowo wiele uznania mają rol­
nicy dla mechaników z zakładu w Żuko­
wie, którym kieruje Marian Świątek.  

Plony — mimo mokrego lata i wielu 
innych kłopotów — są niezłe. Do drugiej 
dekady września zebrano ok. 2.300 ton 
zbóż, uzyskując przeciętnie po ponad 35 
kwintali ziarna z hektara. 

Równocześnie ze żniwami w gospo­
darstwach indywidualnych postępował 
zbiór plonów w POHZ Kwasowo. Prace 
na areale 1.970 ha, w pięciu gospodar­
stwach przebiegały sprawnie dzięki do­

brej  organizacji i zaangażowaniu załóg. 
Przeciętnie uzyskano 44 kwintale ziarna 
z hektara. 

Ogromny ludzki wysiłek opłacił się. 
Zbiory w porę znalazły się pod dachem. 
Nic nie zostało zmarnowane. Niektórzy 
rolnicy suszyli zboże w e  własnym zakre­
sie, wspomagając suszarnie państwowe. 
Rolnikom wiele pomogły zaś instytucje 
obsługujące rolnictwo, a szczególnie 
Spółdzielnia Usług Rolniczych, Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska", 
Wojewódzki Ośrodek Postępu Rolnicze­
go oraz Przedsiębiorstwo Usług Techni­
cznych i Chemizacji Rolnictwa, (ce) 

Mimo trudności z uzyskaniem w y ­
sokiej jakości towarów, handlowcy 
ze „Społem" sygnalizują poprawę za 
opatrzenia swych placówek w arty 
kuły spożywcze i przemysłowe, przy 
datne zwłaszcza jesienią i zimą. 

Jeszcze do końca br. w e  wszystkich 
miastach wojewódzkich i innych wię­
kszych ośrodkach uruchomione zos­
taną sklepy ze „zdrową żywnością" 
zaprezentowaną na III Targach w Tar­
nowie. Do ponad stu wzrośnie liczba 
sklepów tzw. ABC, natomiast status 
sklepu wzorcowego uzyskać ma łącznie 
1600 placówek. Jeśli chodzi o dostawy 

ogatsza 

towarów, to do końca br. nastąpić ma 
zwiększenie sprzedaży pieczywa drob­
nego o 20,5 proc., a także chleba o przed­
łużonej świeżości, zawierającego m.in. 
mleko w proszku, ekstrat słodowy i inne 
składniki. Będzie więcej wyrobów z 
baraniny, królików, dziczyzny, drobiu 
i nabiału. Do grudnia 1987 r. zakłady 
masarskie „Społem" dostarczą ogółem ok. 
10 tys. ton wędlin i wyrobów garmażeryj­
nych z mięsa niereglamentowanego. Z my­
ślą o rosnących potrzebach klientów, w 
społemowskich magazynach i chłodniach 
tworzone są rezerwy zimowe warzyw, zie­
mniaków i jabłek odpowiednio w ilościach: 
29,66 i 15 tys. ton. W porównaniu do 
ubiegłego sezonu oznacza to wzrost o 15 
proc. 

" f ~ " '  ł w o m w o  u myuie loaie io-
wym, proszku do prania i kremie do gole­
nia. Np. dostawy tego ostatniego artykułu 
wyniosą w IV kwartale br. 2,56 tys. ton, a 
więc o połowę więcej niż w podobnym 
okresie ubr. przede wszystkim dzięki im­
portowi kremu z Bułgarii. Niedobory m.in. 
kremów kosmetycznych, dezodorantów, 
emalii do paznokci i lakierów do włosów 
złagodzone zostana częściowo dostawami 
tych towarów z NRD, Czechosłowacji i 
ZSRR. Oczekiwany jest w IV kwartale br. 
transport artykułów z Chin i Wietnamu. 

(PAP) 
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(dokończenie ze str. 1) 
my przy różnych okazjach i tych, 
które pozostają w cieniu. Jest im­
ponujący i chyba niezbyt dokład­
nie w naszym społeczeństwie zna­
ny udział Polaków w Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Wiedza potoczna 
kończy się na kilku najbardziej 
znanych nazwiskach: Feliksa 
Dzierżyńskiego, Juliana Marchle­
wskiego, A przecież w óyyczeenej 
Rosji znajdowały się miliony Pola­
ków: od syberyjskich zesłańców i,, 
ich potomków (którzy „robili re­
wolucję" w azjatyckiej części 
ZSRR) do deportowanych car­
skim ukazem mieszkańców „Pri-
wislińskiego Kraju" w czasie woj­
ny światowej. I Polacy weszli w 
Rewolucję. Wielu z przekonania i 
ze świadomością rangi przemian, 
które tworzą, inni powodowani 
pobudkami patriotycznymi, odro­
dzenie Polski mając na względzie, 

wreszcie i tacy, których ogarnął 
wicher rewolucji, ale wyrośli na jej 
bohaterów. 

Wiedząc o tym, nie zapominaj­
my jednak i o korpusie Dowbora-
-Muśnickiego i o wojnie 1920 
roku, tak jak wiedząc o 17 wrześ­
nia 1939 pamiętajmy o tym, co 
nastąpiło potem: o formowaniu 
polskich armii w najcięższych dla 
ZSRR chwilach wojny, o sześciu­
set tysiącach poległych przy w y ­
zwalaniu naszego kraju iżotoięrzy < 
radzieckich, o czterdziestu z górą 
latach ścisłego,,sojuszu i pomocy 
wzajemnej, łączących PRL i Zwią­
zek Radziecki. 

A dzień obecny? Owa „rewo­
lucja w rewolucji", jak o-
kreśla się przemiany zapo­

czątkowane przez XXVII Zjazd Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego? Z ogromnym zainte­
resowaniem śledzi nasze społe­
czeństwo postępy i... przeszkody 

na drodze przemian za Bugiem. T o  
przecież także nasza „pierestroj-
ka", zaś rozmachu, konsekwencji 
a przede wszystkim realnego dzia­
łania jakie mają miejsce „tam" 
bardzo nam porzeba „tu".  

W Zarządzie Wojewódzkim 
TRPR w Koszalinie pojawiać się 
zaczęli niecodzienni petenci: lu­
dzie, chcący sprawdzić na dużej 
mapie ZSRR gdzie dokładnie leży 
miasteczko czy wieś, dokąd w y -

Jaruzelski i Miphaił Gorbaczow 
nie pozostały ha pacierze — óży-
wienie cechuje nie tylko kontakty 
na wysokim i średnim szczeblu, 
wyraża się także w sferze osobis­
tych kontaktów obywateli brat­
nich państw. Kontaktów chyba 
najcenniejszych, służących bez­
pośredniemu i serdecznemu wza­
jemnemu poznaniu. 

S. ZAJKOWSKA 

„Wydanie specjalne" 
tygodnika 

Narodowa" i r  

Wkrótce w kioskach „Ruch" ukaże 
się „Wydanie specjalne" nr 4 tygodni­
ka „Rada Narodowa" — z lipcowego 
posiedzenia Rady Konsultacyjnej 
przy przewodniczącym Rady Państ­
wa. Przypominamy, że dyskusja na 
tym posiedzeniu toczyła się w dal­
szym ciągu wokół opracowanego 
przez prof. J .  Szczepańskiego raportu 
p t .  „Od diagnoz do działań", który w 
całości opublikowany został w „ W y ­
daniu specjalnym" nr 3. 

Z ostatniej 
chwil i  

• NIKARAGUA przekazała rzędowi 
ZSRR dokument potwierdzający przyłączenie 
się tego kraju do porozumienia dotyczącego 
utworzenia międzynarodowego systemu i 
organizacji łączności kosmicznej „Intersput-

# W LIBANIE zamknięte były wczoraj 
urzędy, banki, sklepy, szkoły. Na apel Po­
wszechnej Konfederacji Pracowników Liba­
nu nie stawiły się do pracy tysiące ludzi. 
Wzięli oni udział w strajku ogłoszonym na 
znak protestu przeciwko gwałtownie pogar­
szającym się warunkom życia. 

1 W PORTUGALII zapowiedziano dalsze 
zwolnienia pracowników przemysłu metalur­
gicznego i energetycznego. 

• JAK PODAŁO Biuro Statystyczne RFN. 
codziennie około 1100 osób ginie na świecie 
w wypadkach drogowych. 

• W POBLIŻU Hanoweru doszło do 
zderzenia prywatnego samochodu z czołgiem 
należącym do armii belgijskiej, biorącym u-
dział w manewrach NATO „Certain Strike". 
Kierowca samochodu, 41-letni obywatel 
RFN, poniósł śmierć. 

• W STOLICY Fidżi — Suwy, doszło 
do masowej ucieczki więźniów z głównego 
zakładu karnego kraju. Ucieczka kilkuset 
więźniów nastaoila podczas pożaru, spowo­
dowanego prze; skazańców. 

• PRZED sądem w Pireusie rozpoczął 
się proces kapitana oraz załogi greckiego 
statku „Dora Papalios". oskarżonych o wy­
rzucenie za burtę — na pełnym morzu, na 
wodach terytorialnych Qharty — 9 pasażerów 
na gapę. w wyniku czego jeden poniósł 

Departament stanu USA 
redukuje liczbę pracowników 

Waszyngton (PAR). Departament 
Stanu USA zamierza znacznie zredukować 
liczbę swych pracowników. Informuje o 
tym dziennik „Washington Rost", powo­
łując sie na wystąpienie sekretarza stanu 
Georga Shultza. G. Shuitz poinformował 
m.in. o planach zamknięcia ambasad USA 
w Gwinei Równikowej i na Wyspach Ko-
morskich, a także 13 konsulatów oraz ogra­
niczenia funkcji kilku innych ambasad/zlik­
widowania niektórych biur w Departamen­
cie Stanu i znacznego zmniejszenia liczby 
stanowisk kierowniczego i średniego 
szczebla. 

Redukcje te dokonane będą w związku z 
poważnym zmniejszeniem wydatków na 
działalność resortu spraw zagranicznych. 

„Shultz nie podał szczegółów, jak konkret­
nie realizowane będą te posunięcia—pisze 
dziennik. Jednakże w kołach poinformo­
wanych w Departamencie Stanu mówi się, 
że redukcja obejmie ok. 1300 stanowisk w 
służbie dyplomatycznej i urzędniczej, 
głównie w Waszyngtonie, przede wszy­
stkim w wyniku przechodzenia pracowni­
ków na emeryturę". Ponadto, liczba za­
stępców i asystentów sekretarza stanu zo­
stanie zmniejszona w taki sposób, by w 
żadnym z 14 wydziałów Departamentu 
Stanu nie było ich więcej niż trzech — 
podkreśla „Washington Post". Obecnie w 
większości wydziałów jest od 4 do 6 za­
stępców i asystentów sekretarza stanu". 

Jadl obiad z... granatem w kieszeni 
(dokończenie ze str. 1) 

w j a k i m ś  d o ł k u  znalazł  g r a n a t ,  k tó­
r y  n a s t ę p n i e  p o k a z y w a ł  w i e l u  kole­
g o m .  Chłopcy pobieg l i  n a t y c h m i a s t  
w t o  m i e j s c e .  A d a m  G. s c h o w a ł  
g r a n a t  d o  k i e s z e n i  i poszedł  d o  do­
m u  n a  obiad.  Dopiero  p o  p o s i ł k u  
w r a z  z e  s w y m  b r a t e m  p r ó b o w a ł  
o d k r ę c i ć  j e g o  e b o n i t o w a  k o ń c ó w k ę  
o kształcie  ż a r ó w k i .  Z a c z e p  b y ł  mo­
c n o  zardzewiały .  R e z u l t a t  z n a m y .  

S z c z ą t k i  g r a n a t u  zos taną  prze­
słane  d o  e k s p e r t y z y  d o  W a r s z a w y .  
Dopiero  m n i e j  w i ę c e j  z a  m i e s i ą c  
p o w i n n a  n a d e j ś ć  opinia  e k s p e r t ó w  
n a  t e m a t  pochodzenia  g r a n a t u .  P o r .  
J a n  S t a n e c k i  p r z y p u s z c z a ,  ż e  j e s t  
o n  pochodzenia  w o j e n n e g o  i został 
odsłonięty p o d c z a s  robienia  w y k o ­
p ó w .  S a p e r z y ,  k t ó r y c h  p o p r o s z o n o  
o pomoc,  dokładnie  z b a d a j ą  całą 
łąkę,  b y  w y e l i m i n o w a ć  e w e n t u a l n e  
i n n e  z n a l e z i s k a  t e g o  t y p u .  ( k o n )  

RZECZNIK PRASOWY RZĄDU 

# Wizja bezpieczniejszego świata 
# Program wizyty G. Busha w Polsce 
• Przywileje pracowników budownictwa 
• Lider zespołu „Perfect" zaprzecza 

Na kilkanaście pytań odpowiedział rzecznik rządu Jerzy Urban 
podczas w t o r k o w e j  konferencji prasowej. 

Jedno z nich dotyczyło artyku­
łu Michaiła Gorbaczowa opubli­
kowanego w radzieckich dzien­
nikach „ P r a w d a "  i „Izwiestia". 

Rzecznik podkreślił, że treści za-

o trzy kwestie. Pierwsza — to u * n . t 0 .  
murarzy, tynkarzy, posadzkarzy, Q. ^ 
larzy i cieśli za uprawnionych a • 
trzymywania 15-procentowego u. m 
datku do emerytury z tytułu  s z C Z  y

za-| 
nej szkodliwości pracy. Druga 
gwarantowanie pracownikom o j g  U 
wnictwa przywilejów w uzysKiw jg | 
mieszkań. Trzecia zaś — t 0  *ą

cłlJżO' 
ustanowienia odznaczenia , / a s  

nego dla budownictwa". 

Rząd — podkreślił  rzeC
r

z
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warte w tym artykule stanowią rozwi­
niętą i uargumentowaną wizję po­
wszechnego systemu bezpieczeń­
stwa międzynarodowego, opartego 
na współpracy i zaufaniu, zastępują­
cych zbrojenia i oddalających zagro­
żenie, które niesie wyścig zbrojeń. 
Artykuł zawiera program działań 
zmierzających d o  uzdrowienia sytua­
cji w świecie i całości stosunków 
międzynarodowych. Władze polskie 
w pełni podzielają przesłanki przed­
stawionej przez Michaiła Gorbaczo­
w a  koncepcji świata bezpiecznego i 
wolnego od groźby katastrofy nukle­
arnej. Popierają wysiłki ZSRR mające 
na celu utworzenie powszechnego 
systemu bezpieczeństwa międzyna­
rodowego. 

Ustosunkowując się d o  prog­
ramu w i z y t y  wiceprezydenta G. 
Busha w Polsce Jerzy Urban 
podkreślił, iż władze polskie za 
kła kładają, że zasadniczym jej  celem 
jest dalsza poprawa i rozwój  sto­
sunków polsko-amerykańskich. 
Rzecznik dodał, że strona polska go­
towa jest do przywrócenia stosunków 
dyplomatycznych ze Stanami Zjed­
noczonymi na szczeblu ambasado­
rów. 

Prezentując stanowisko rządu 
w sprawie planowanego ogło­
szenia przez radę Federacji NSZZ 
Pracowników B u d o w n i c t w a  
Dnia Budowlanych — dniem 
protestu J. Urban przypomniał, 
ze postanowienia karty pracow-
niKow budownictwa są w y k o ­
nywane przez rząd. Karta zawiera 
9 przywilejów i wszystkie są honoro­
wane, jedynie zakres jednego z nich 
stał się sporny. Związkowcom chodzi 

jeanaK czynic ustępstw p w  
kiem. W obecnej sytuacji mieszKą j 
wej  w Polsce nie spotkałobyJi* • 
bowiem z aprobatą opinii społec m 

Polemizując z zachodnim* V | 1 
niesieniami prasowymi o E J  

Dowiem i aprooatą opinii w- :• ąo- I 
Polemizując z zachodnim' . 

niesieniami prasowymi o r Z j ,  
mych politycznych podteK») ^ 
występu zespołu „Perfec1

 b n 
Stadionie X-lecia, Jerzy U r D  * 
przytoczył list podpisany  0(i 
Zbigniewa Hołdysa. Odcinaji?^ 
od takiej interpretacji wystJP a. 
Stwierdza, że zagraniczne śród*' 
sowego przekazu zakłóciły kłam» ^ 
mi radość z tego koncertu. Liaę' |6. 
społu „Perfect" przeczy też don u 
niom zachodnim, że jego zespo* $ 
formalny zakaz występowania, 
szykanowany przez cenzurę. J . °  IJ, 
ingerencja cenzorska zdarzyła si? 
lat temu. Występ na Stadionie 
organizowali bez żadnych Pi"z®sLw' — — 
utrudnień ze strony władz. i 
dą jest też jakoby członkowie ' % )  & M \ 
mieli trudności paszportowe. 

p r  
S (  

Nowy partner.. 
(dokończenie ze str. 1) 

w ą  Słupskiego Przedsiębior­
s t w a  Przemysłu Drzewnego z 
siedziba w Lęborku, które od Pol­
skiej Żeglugi Bałtyckiej wydzier­
żawiło część jej  terenów porto­
w y c h  w Darłowie i przystępuje 
do inwestowania, t j.  przygoto­
w a n i a  utwardzonego placu skła­
dowego oraz zainstalowania rę-
baków.  Lęborska firma znalazła bo­
wiem odbiorcę zrebków i trocin w 
RFN, zaś interes musi być pewny i 
opłacalny, skoro nie waha się włożyć 

w e ń  kilkadziesiąt milionów złotych". 
Do tej pory port w Darłowie przeła­

dowywał ok. 50 tys. ton sławieńskich 
zrębków papierniczych i defibracyj-
nych oraz kory i trocin w skali rocznej. 
Dzięki inicjatywie lęborczan je­
go obroty wzrosną co najmniej o 
połowę. Pierwszy statek ze zrębkami 
defibracyjnymi sprzedawanymi przez 
SPPD do RhN powinien wyjść z Dar­
łowa już w tym roku. 

Na tym, niestety, kończą się tereno­
w e  możliwości darłowskiego portu 
handlowego. Budowa następnych 
placów składowo - przeład u nkowych 
będzie już wymagała wkroczenia na 
przylegające do obecnego portu pod­
mokłe łąki, a więc i poważniejszych 
nakładów inwestycyjnych. (jap) 

Amerykański atak 
na irański statek 

(dokończenie ze att: 1) 

Zdańiem przedstawicieli Pentago­
nu ogień w kierunku statku irańskiego 
otworzono po ustaleniu, że zrzuca on 
do wody różne przedmioty, „określa­
ne jako miny". Działania te natych­
miast uznano za wrogie wobec stat­
k ó w  amerykańskich i na tej podstawie 
wydano rozkaz zaatakowania irań­
skiej jednostki. 

Prezydent U S A  R o n a l d  Reagan 
oświadczył, że atak amerykańskiego 
śmigłowca .na irąński Statek był „zgo­
dny z prawem międzynarodowym". 
Jak donosi agencja Reutera, na pyta­
nie, czy obecnie można się spodzie­
wać kolejnych starć zbrojnych w Za­
toce Perskiej, R. Reagan odpowie­
dział, że tego nikt nie może przewi­
dzieć. Jednocześnie usiłował obar­
czyć Iran odpowiedzialnością za w y ­
woływanie napięcia w regionie. 

Ocena Dni „Sportu" A 
(Inf. w*.). Wczoraj w siedzibie'Komitet0

 r|8- | q q  
wódzkiego PZPR odbyło się spotkanie SeKr /, ^ 
tu KW z organizatorami Słupskich Dni L H U W  
Prowadzący spotkanie sekretarz KW BorY* 41 1 9 Q o d  f i  
bko stwierdził, że Dni „Sportu" były ° k ( 0 , r t W c ł ' '  J i  
zaprezentowania dorobku i osiągnięć V • 
wyczynowej kultury fizycznej w całym w 0 ) ®  ni:<

- L r 1  ' 3 0 8  
twie. B. Drobko przekazał słowa uznania °r*,nyift H C e  a X 
torom, a w szczególności działaczom sp° , e  . *|H ' 
za dobre przygotowanie i przeprowadź®0 

Dni „Sportu", (ebuar) i " '  i S 

N d i  

Z Prezydium WK ZSL 
w Słupsku 
(Inf. wł.) Wczoraj pod przewodnictwemP^-

sa Stanisława Januchty obradowało ^ 
dium WK ZSL w Słupsku. W części dotY 
spraw rolnictwa i gospodarki żywnościoW ' (C|-
kutowano nad wynikami czerwcowego sp1 

niczego. Prezydium wyraziło zaniepokoję0 „$<• 
szym zmniejszaniem się pogłowia bydła — m 
cza krów — uznając, że do dalszego 
dopuścić nie można. Przy obecnie już 
obsadzie bydła na 100 ha użytków rolnych 
bowiem pełnego pokrycia potrzeb obornW ^ 
w związku z czym o ok. 40 procent niepot|LA 
wzrasta potrzeba stosowania nawozów JJU# 
n ^ h i ^ ó W ó t l u j e  to także negatywne-W 
środowiska naturalnego. 

Prezydium WK zwróciło również u W , a . ^ '  
niepokojący wzrost areału nie zagospo» u -

nych gruntów PFZ w niektórych Wysoko P jęk) 
cyjnych gminach. Na zakończenie obrad P jPa) 
program działalności polityczno-organi*8 |9j-
przed V Wojewódzkim Zjazdem Delegatów 
nym Kongresem Stronnictwa oraz progre"1 

lenia politycznego ZSL na rok 1987/88. > 
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Komunikat DOKP 
Pomorska Dyrekcja Okręgowa Ko­

lei Państwowych w Szczecinie uprzej­
mie informuje, że w związku ze zmia­
ną czasu wschodnioeuropejskiego 
(cwe) na czas środkowoeuropejski 
(cse) w dniu 26 na 27 września br. 
niektóre pociągi pasażerskie będą od­
jeżdżać ze stacji według zmienionego 
rozkładu jazdy. 0 szczegółowe infor­
macje prosimy zwracać się do dyżur­
nych ruchu i punktów informacyj­
nych na stacjach.. 

Zatrzymano 
kidnaperkę 
Przed kilku dniami z przychodni przy 

ul. Jedności Narodowej w Szczecinie 
porwane zostało dwumiesięczne niemow­
lę. J a k  już  informowaliśmy, odzyskano 
j e  17 bm. po ponad 50-godzińnej akcji, w 
której uczestniczyło około 300 funkcjo­
nariuszy MO — współdziałały z nimi 
grupy ORMO, społecznicy. Dziecko od­
dano rodzicom zdrowe i cale. 

Kidnaperka zdołała jednak zbiec z 
mieszkania, w którym przez ponad dwie 
doby przetrzymywała porwane dziecko. 
Była nią 33-letnia Mirosława R., kilka­
krotnie karana m.in. za kradzieże i u-
dział w napadzie rabunkowym. 

21 bm. około godziny 19.30 pogotowie 
ratunkowe zostało wezwane do jednego 
z domów przy ul. Narutowicza gdzie 
kobieta próbowała otruć się gazem. Le­
karz pogotowia rozpoznał w niedoszłej 
denatce poszukiwaną kidnaperkę. Prze­
wieziona została do szpitala. 

Obiekty służby zdrowia 
w Krośnieńskiem 

W woj. krośnieńskim powstaje 17 nowych 
obiektów służby zdrowia. Finansowane są nie 
tylko z budżetu terenowego i dotacji resortu 
zdrowia ale powstają także dzięki czynom 
społecznym ludności. 

„Stop" w Warszawie 
(dokończenie ze str. 1) 

przedstawień, zwracała uwagę gra 
aktorska, zaskakiwały niespodziewa­
ne finały. Niecodzienna plastyka i 
włączanie widzów do wspólnej gry 
zadecydowały o uznaniu i zaintereso­
waniu przedstawieniami „Stopu", 
który w stolicy występował z teatrami 
„Pinezka" z Gdańska i „Kto" z Krako­

wa. Ten ostatni w listopadzie przyje­
dzie do Słupska i zaprezentuje w 
Ośrodku Teatralnym W D K  swoje naj­
nowsze przedstawienia. Jak dowie­
dzieliśmy się od prowadzących 
„Stop"  Mirosława Glinieckiego i 
Stanisława Miedziewskiego,  ze­
spół był również w Łodzi, gdzie w 
przeglądzie dorobku artystycznego w 
ramach,,Dni Słupska w Łodzi" zapre­

zentował spektakl „Sekstet". W koń­
cu września artyści wezmą udział w 
finale Ogólnopolskiego Festiwalu 
Kultury Studenckiej w Katowicach, 
gdzie zaprezentują „Sekstet" oraz 
dwa spektakle pokazane warszaws­
kiej publiczności. 

— W związku z wyjazdem zespołu 
do Katowic — usłyszeliśmy od Miros­
ława Glinieckiego — zmuszeni zosta­
liśmy do przesunięcia przyjazdu Sce­
ny Plastycznej Katolickiego Uniwer­
sytetu Lubelskiego, której zespół 
przed słupską publicznością zapre­
zentuje się dopiero w listopadzie. 
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Szynka owinięta 
w... okładkę 
podręcznika 

K o s z a l i n .  Nasza Czytelniczka tak 
była zbulwersowana sobotnimi zaku­
pami w sklepie mięsnym przy ul. Zwy­
cięstwa (róg ul. 1 Maja), że zadzwo­
niła do nas, by natychmiast podzielić 
się swym oburzeniem. 

— Proszę sobie wyobrazić, że je­
dynym papierem „opakowaniowym" 

w sklepie mięsnym jest podręcz^ 
szkół średnich, wydanie I „ O c h W p  
kształtowania środowiska". KsijU. 
jest drukowana w Zakładach 
nych w Koszalinie. Brak mi po 
słów na wyrażenie tego, co C V  
Otrzymałam szynkę zawiniętą W 
dkę tego podręcznika, stąd te d o j v ^  
ne dane. W sklepie widziałam l e ^ e '  
mnóstwo kartek z tej książki. y'aegC 
go trafiła ona do sklepu m i f 5 ^  

S 
^ r ę ,  a b  

i i ^ s ' ę g u  

hi 
go trama ona a o  sMepu 
zamiast do księgarni? Czy rzeczy # 
cie można sprzedawać mięso ta* pi­
kowane? Przecież to wysoce n 
gienicznel . f  

Próbowaliśmy przekonać Czyj ^ 
czkę, że dzięki inicjatywie hand' a 
ców może skompletować podrę'1 j \ i  
—jeśl i  nie dla swojego dziecka,1 y 
znajomych. Nasza rozmówczyń'J 
pełnie nie miała poczucia hurno ^ 
trudno się dziwićl 

Odleciały czarne bociany 
Coraz więcej ptaków opuszcza rodzinne 

strony i odlatuje na południe. W drodze do 

i .  czarne bociany. Te ^ Afryki są już 
już w naszym kraju ptaki maję swoje sied" 
m.in. w Świętokrzyskim Parku Narodów 
w Lasach Koneckich i w Puszczy Biało* 
skiej. ^ 

I Kontrakt na budowę naftocią0 
portować do 1,5 baryłek ropy naftowy-

Dziennik „Baahdad Observer" 
Bagdad (RAP). Irak i siedem firm za­

granicznych, wśród których znajdują się 
japońskie, południowokoreańskie, francu­
skie i włoskie, podpisały kontrakt na budo­
wę drugiej nitki naftociągu, którym ropa 
naftowa z Iraku będzie transportowana do 
Arabii Saudyjskiej. Rurociąg o długości 
tysiąca kilometrów ma być zbudowany w 
ciągu 2 lat. Dziennie będzie się nim trans-

Dziennik „Baghdad Observer" 
je, że obecnie Irak eksportuje za­
przeszło 2 min baryłek ropy. Po zakopć 
niu budowy drugiej nitki Irak eksport ^ 
będzie tyle samo ropy naftowej, co H ^ 
wybuchem wojny z Iranem. Koszt b U

 0 /  
drugiej nitki naftociągu wyniesie P 
miliard dolarów. 
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S P O R T  
Porażka młodzieży w Białymstoku 

W przedostatnim swym meczu eliminacyjnym 
Mistrzostw Europy do lat 21. Polska poniosła 
trzecią porażkę, ulegając w Białymstoku reprezen­
tacji Węgier 0:1 (0:1). Bramkę zdobył W 35 min. 
Osabanbordas. Tym samym polski zespół stracił 
wszystkie szanse awansu do ćwierćfinałów ME, a 
dawało to tylko zwycięstwo w Białymstoku. W 
grupie prowadzi drużyna Grecji 8 pkt. Polska jest 
trzecia z 4 pkt. 

Remie juniorów z... Islandią 

Prowadząca bez straty punktu w grupie IV 
eliminacji do piłkarskich Mistrzostw Europy junio­
rów drużyna Polski zremisowała wczoraj 0:0 ze 
zdecydowanym outsiderem — Islandią. Zaledwie 
300 widzów, którzy przyszli na stadion warszaw­
skiego Marymontu oglądało wyjątkowo nudne 
widowisko. Gra toczyła się najczęściej na środku 
pola. a nieliczne ataki rozbijali bez trudności rośli 
obrońcy kraju fiordów i gejzerów. 

Następca Peciaka? 

Arkadiusz Skrzypaszek został w i c e r m ^ -  l 
świata juniorów w pięcioboju nowoczesny 
kończonym we wtorek w Seulu. Oto meo A V 
złoty Siergiej Garasimowicz (ZSRR) I 
pkt., srebrny — A. Skrzypaszek (Polska) • 
brązowy — Gianluca Tiberti (Włochy) 

Czyżby wyrósł nam następca Janusza p e ^ c f  i 
niedawnego światowego lidera w tej konki" ] ]|  
Ano zobaczymy... 

Pech faworytów. 

W drugim dniu motocyklowej sześciodniowi' 
Jeleniej Górze pech nie omijał faworytów- fi 
kompletowane zostały zespoły CSRS, Fraocj'^ji 
szpanii. USA, Finlandii i, według prowi zoryCjkjji' 
obliczeń prowadzonych na mecie, Polacy 3 f II 
sowali po dwóch dniach na wysoką, trzech P y  I 
cję w najważniejszej z klasyfikacji mis" jo' | 
świata ENDURO 87. Bardzo dobrze jadą 1 
miast nadal drużyny NRD i Włoch, które 
zaciętą walkę o prowadzenie. 
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AZ SŁUPSKIEM PRZED 
SEZONEM G R Z E W C Z Y M  

Miechby się 
sprawdziły 
przepowiednie 
sędziwych 
górali! 

Ms 
sądzę, żeby k l i e n t o m  W o j e w ó d z k i e g o  Przed-

wni'111 s i ę b i o r s t w a  Energetyki  Cieplnej  w Słupsku było 
JkV?<'L™ potrzeba d o  szczęścia coś w i ę c e j  n iż  spełnienie 
s p ^ p p o w i e d n i  s ę d z i w y c h  góra l i  o długiej,  ciepłej jesieni  

PZ „ In terbau-JJj ,Miodnej  z imie.  M a j s t r o w i  b u d o w y  
'as0d- !n J a n u s z o w i  W ą s i k o w i  t a k ż e  w y p a d a  l iczyć na t o .  
o i V '  J* l a d a '  że  r o z b u d o w a  k o t ł o w n i  r e j o n o w e j  n r  1 w 
S*fiP C e  angażuje obecnie si ły  c o  najmnie j  t r z e c h  w y k o -
:e ftców. Bo oprócz „ I n t e r b a u "  j e s t  koszal iński  „ I n -

r '"  i słupska grupa gdańskiego „ E l e k t r o m o n t a ż u " .  
Nni drugich poganiają,  drepcząc sobie n iemal  p o  
Mach. T e r m i n  — d o  końca br. A w b u d o w i e  jeszcze 
l ^ o r a  nawęglania  i estakada transportera opału. Sta-
16 t r a n s f o r m a t o r o w a  i uzdatniania w o d y ;  p ierwsza 
^ w a ,  druga w stanie  s u r o w y m .  D o  w y k o n a n i a  k i lka 
Mniejszych o b i e k t ó w .  

r 
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k Oprócz usteckiej, wszystkie ko-
™n,e zostały przygotowane do se-

- twierdzi Wiesław Matysek, 
or WPEC. — Grzanie zacznie 

!6-Wcześniej niż 15 października; 
te ,? warunkiem, że przez trzy ko-
, dni, o godzinie 19 temperatura 
^ętrzna będzie poniżej 10 stop-

\ 
— 0 _  w y w o d u  wnioskuję, że 

, 5 gdy wystąpią takie temperatu-
^Vrektor i tak nie może polecić: 
to C !  Do tego potrzebna jeszcze de-
£ Wojewody. Poza tym, konieczne 

_ J uzgodnienia uwzględniające 
T j o  i^rednioną makroregionalnie tem-
r"^./iKU rę, aby Północ, znajdująca się 

K s i ę g u  działalności gdańskiego 
lUj * „wystartowała" razem. Ot i 
i.-JnY przyczynek do rozważań nad I 

SJf 

y 
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Ki  «-y i i^in v i v  i W Ł W O L a i  i n a u  
lojdzalnościę w praktyce podsta­
cjach kanonów reformy gospodar-

|ijNme z zarządzeniem dyrektora 
ifc l .  termin gotowości do sezonu 
Kaczego wyznaczono na 31 sierp-
L r '  Wcale to jednak nie oznacza, że 
latało tylko czekać na sygnał, aby 
i( ^ opałem na paleniska i odkrę-
Lj^rki. Bo w przedsiębiorstwie 
LM jeszcze prace naprawcze, re-
L|°We, kosmetyczne, które — jak 
(l pdają w dyrekcji — nie zaciążą 
V a n s i e  cieplnym początku okresu 
(i 6Wczego. Po ostatniej zimie, któ-

wnie własnymi siłami, bo w Słup­
skiem nie ma specjalistycznej firmy 
podejmującej się tego typu robót. 

— Wymieniliśmy  1 450-metrowy 
odcinek wysokociśnieniowej sieci w 
rejonie ulicy Kossaka, łączącej słup-

* skie kotłownie rejonowe 1 i 2 — mówi  
Bogdąn Ryba, zastępca dyrektora 
W P E C  ds. technicznych. — Wymienia 
się jeszcze izolację końcowej części 
tego odcinka. W KR-1 w jednym z 
trzech kotłów typu W R - 2 5  oraz 
dwóch spośród czterech kotłów typu 
W L M - 5  wymieniono części ciśnie­
niowe. W jednym z tych ostatnich 
kotłów zamontowano nowe palenis­
ko narzutowe. Natomiast w KR-2 w y ­
mieniono część ciśnieniową drugiego 
ciągu kotła WR-10.  Ponadto, wszyst­
kie cztery kotły KR-1 w Lęborku o-
trzymały nowe ruszty. Trzy kotły 
W R - 5  w człuchowskiej KR-1 mają 
nowe części ciśnieniowe, a zakres 
związanych z tym prac odpowiada 
remontowi kapitalnemu całego tego 
źródła ciepła. Natomiast KR-1 w 
Ustce powiększono o nowy kocioł 
WR-5.  Kotłownia otrzyma również 
nowy system nawęglania. Ma on być 
uruchomiony w trzeciej dekadzie bm. 

O; 
- przypominają nanrvm. in. 

tJ Jabłek, urządzenia grzewcze były 
w i  wyeksploatowane. Na remon­
towano ok. 350 min. zł, czyli (po 

alędnieniu wskaźnika podwyżek 
Zaopatrzeniowych o 4 0  proc. 
6J niż w ub. roku. Prace remonto-
naprawcze W P E C  wykonało głó-

, B A W I A M  się, iż relacja dyr. 
I Ryby przemawia jedynie do 
" wyobraźni fachowców. Mniej 

obeznanym z problemami technicz­
nymi warto powiedzieć, że w ub. roku 
W P E C  dysponowało mocą 448 M W .  
W nadchodzącym sezonie grzew­
czym przyrost wyniesie zaledwie 6,5 
M W .  Będzie to, mimo wysiłku załogi 
WPEC, niewiele znaczyło dla bilansu 
cieplnego województwa, który od 

czterech czy pięciu lat sięga przysło­
wiowej  kreski. Deficyt ciepła mogą 
odczuć zwłaszcza mieszkańcy 
Człuchowa i Ustki. Bliski podob­
nej sytuacji jest też Słupsk, w 
którym nie udało się dotąd roz­
wiązać podstawowego proble­
mu, polegającego na tym, iż z 
tego samego źródła ciepła korzy­
stają mieszkańcy Zatorza i Pań­
s t w o w e  Gospodarstwo Ogrod­
nicze. Przy znacznych spadkach 
temperatur powstają dylematy: 
grzać mieszkania czy nowalijki  
pod hektarami szkła? I co by w y ­
brał, będzie źle. 

Może kogoś zdziwić, że mowa o 
deficycie ciepła w Ustce, podczas gdy 
rozbudowuje się tam kotłownię rejo­
nową. Po pierwsze — rozbudowa i 
modernizacja nie spowoduje powsta­
nia Rezerwy mocy cieplnej. Po drugie 
— w nada! ubogim bilansie ciepła 
musi się jeszcze zmieścić nowo w y ­
budowane osiedle mieszkaniowe 
przy ul. Grunwaldzkiej. Kierownictwo 
W P E C  twierdzi, iż konieczne jest w y ­
konanie przez słupskie PRIMBRol., 
do końca listopada br„ odcinka ruro­
ciągu od KR-1 do wymiennikowni 
ciepła na tymże osiedlu. Alternatywą 
będzie jedynie użytkowanie przez 
W P E C  tymczasowej kotłowni, która 
nie gwarantuje dostawy potrzebnej 
ilości ciepła. Słowem — skargi nie 
ustaną. 

Gdzie wobec tego będzie grza­
ło jak trzeba? Kierownictwo 
W P E C  zapewnia, że w Lęborku, 
Bytowie i Miastku, gdyż tamtej­
sze kotłownie dysponują rezer­
w ą  mocy. 

Nasuwa się wniosek, iż w nadcho­
dzącej zimie klienci W P E C  bynajmniej 
nie będą rozpieszczani. Dowiadujemy 
się też, iż odmienne są w tej kwestii 
opinie W P E C  i OLGE. Zdaniem tej 
ostatniej instytucji, deficyt mocy cie­
plnej w Słupskiem wystąpi dopiero w 
1989 roku. Jest to pogląd czysto 
teoretyczny, wynikający z brania pod 
uwagę wartości kalorycznej węgla 
umownego. A rzeczywistość w 
W P E C  wygląda tak, że dostawy pali­
w a  o odpowiedniej wartości opało­
wej zdarzają się tak często, jak... prze­
grzania mieszkań w Ustce. Od 13 tys. 
do 21 tys. kJ/kg — oto jaki jest rozrzut 
wartości opału dostarczanego z róż­
nych kopalń. Najgorszej jakości wę­
giel przychodzi z zakładów wydoby­
wczych „Ziemowit" i „Rozbark". 
Znajduje się w nim około 30 proc. 
części niepalnych jak to oględnie na­
zywają w WPEC.  Należy t o  nazwać 
dosadniej: na 170 tys. t o n  spro­
wadzanego przez przedsiębiors­
t w o  w ę g l a 4 0  tys. t o n  t o  piasek i 
śmieci. 

J EST jeszcze kwestia ilości pali­
wa. Przedsiębiorstwo ma o 30 
proc. mniej opału, niż w zeszłym 

roku o tej porze. Podjęto starania, aby 
należny opał sprowadzić szybciej, jak 
również by zwiększyć przydział o 
przynajmniej 10 tys. ton. Konsekwen­
tnie realizuje się program oszczędno­
ściowy, osiągając korzystne rezultaty 
w gospodarce paliwem. Dąży się tu 
do uzyskiwania lepszych efektów 
spalania dzięki zmianom konstrukcyj­
nym kotłów, szerszemu zastosowaniu 
automatyki w węzłach cieplnych i 
samonastawnych kryz w regulacji 
sieci. Liczy się też pomoc klientów — 
odbiorców ciepła, że zarówno w e  
własnym jak i przedsiębiorstwa inte­
resie nie będą tolerować strat ciepła. 

Nadchodzący sezon grzewczy jawi  
się W P E C  jako trudny, może pawet 
trudniejszy od poprzednich, chociaż 
nie wiadomo jaka będzie ta zima. 
Przedsiębiorstwo rozpoczyna go z 
młodą niezbyt jeszcze doświadczoną 
kadrą kierowniczą, która w ostatnim 
okresie zastąpiła kilku doświadczo­
nych ciepłowników. I takie są zapew­
ne powody tego, że dyrektor W .  Ma-
tysek zwierza się na koniec: — Mamy 
mojra. 

IRENEUSZ WOJTKIEWICZ 

Na zdjęciach: rozbudowywana i moderni­
zowana kotłownia rejonowa w Ustce oraz 
jej najnowocześniejsza część — estakada 
urządzenia nawęglającego przy montażu 
której pracuje Jerzy Czubek z koszalińskie­
go „Instalu". 

(zdjęcia autora) 

4 w Drawsku. Należy do nich m.in. 
„ wzmożenie pracy partyjnej w okresie 
między zebraniami POP". Przerwa 
śniadaniowa może się okazać dobrą 
okazją do zorientowania się w nastro­
jach ludzi, wysondowania ich opinii. 
Może też być miejscem przeciwsta­
wiania się krytykanctwu, przekony­
wania o słuszności podejmowanych 
decyzji. Chcą ją wykorzystać. 

Kolejne zadanie: „działania w za­
kresie dalszego rozwoju szeregów 
partyjnych, m.in. poprzez poszukiwa­
nie nowych płaszczyzn współdziała­
nia z bezpartyjnymi tak, aby w roku 
pozyskać jednego kandydata partii". 

„ Uprzejmie proszę o skreślenie mnie z listy członków PZPR. 
Mam małe dziecko, przebywam na urlopie wychowawczym, na 
jedną osobę w rodzinie przypada 3,5 tys. zł, tąk, że trudno się 
nam wyżywić i opłacić wszystkie należności, w tym składkę 
partyjną". T a k  brzmiało podanie długoletniego członka 
part i i ,  robotn icy  w j e d n y m  z d r a w s k i c h  z a k ł a d ó w .  D o  
podania dołączona była legi tymacja party jna.  O d  m o ­
m e n t u  złożenia podania przestała w y w i ą z y w a ć  się 
z cz łonkowskich  o b o w i ą z k ó w .  — Przecież mogła z w r ó ­
c i ć  się d o  s w o j e j  P O P  o zastosowanie  w o b e c  nie j  
określonych u lg,  także  f i n a n s o w y c h .  M o ż e  nie  w i e d z i a ­
ła, może n ie  c h c i a ł a —  słyszę w Komitecie.  

W UB. ROKU w drawskiej or­
ganizacji partyjnej skreślono 
16 osób. W tym 6 to robotni­

cy. Mówią wprost, że nie chcą być w 
partii i zbytnio tego nie tłumaczą. Te 
skreślenia, a nie wydalenia — co pod­
kreśla I sekretarz M .  Liszewski, są 
wynikiem głównie bierności byłych 
członków. Być może jest to naturalny 
ruch w szeregach partyjnych, ale nie­
koniecznie. Być może jest to skutek 
słabej działalności podstawowych 
organizacji partyjnych, być może — 
trudnych sytuacji życiowych, rzutują­
cych w sposób odczuwalny na wyniki  
pracy politycznej. 

Najliczniejsza POP działa w Państ­
w o w y c h  Zakładach Odzieżowych 
„Drawa". 68 członków i kandydatów 
partii wśród 438-osobowej załogi za­
kładu. — Na taki zakład nie jest to 
duża organizacja. Niestety, nie jest 
przy tym zbyt mocna. Mała liczba 
spraw podjętych i rozwiązanych przez 
POP, nie wykorzystane możliwości 
rozwoju szeregów partyjnych — mó­
w i  sekretarz Liszewski. 

— W latach 1984/85 w „Drawie" 
nastąpiło załamanie produkcji. Bra­
kowało zbytu na jej wyroby. Brak 
wiary w możliwość przyzwoitego za­
robkowania dał o sobie znać; kobieca 
załoga zachowuje się jak sejsmograf 
— mówi sekretarz KMG  Zbigniew 
Ptak, były I sekretarz POP właśnie w 
„Drawie". Jest teraz sekretarzem or­
ganizacyjnym, a więc sprawy o któ­
rych mówi to jego „poletko". — Od 
tej organizacji można oczekiwać wię­
kszej prężności. Ale — warunek: zało­
ga musi mieć satysfakcję materialną i 
socjalną. Już rozpoczęto starania o 
budowę mieszkań dla pracowników, 
przydałoby się także przedszkole. 

Sekretarz Ptak uważa za konieczny 
powrót w „Drawie" do rozmów indy­
widualnych oraz bardziej energiczne­
go włączenia się kadry kierowniczej 
do pracy partyjnej. 

W drawskich podstawowych orga­
nizacjach partyjnych kończy się prze­
prowadzanie samoocen własnej pra­
cy. Dają one obraz nie najlepszej ich 
kondycji. Sekretarz Liszewski podaje 
przykład PSS. Prścuje tarti 160 osób, 
z czego do partii należy 19. Od prze-
iszło dwóch lat nie przyjęto ani jedne­
go kandydata. 

— W samoocenie napisali: „tak 
mała organizacja, jak nasza, nie jest w 
stanie oddziaływać na załogę, dopro­
wadzić do zwiększenia szeregów par­
tyjnych". Napisali właśnie tak, za­
miast przyznać się, że są po prostu 
organizacją słabą, a nie małą, bo 
przecież — stanowią więcej niż 10 
proc. załogi. Nie ma w niej jednak 
nikogo, kto miałby mniej niż 29 lat. 
Zastosowali po prostu kamuflaż, unik 
— ocenia sekretarz Liszewski. I tu 
znowu wracamy do ekonomiki. PSS 
w Drawsku nie funkcjonuje na zasa­
dzie dążenia do zysku. Mieszkańcy co 
i rusz mają pretensje do funkcjono­
wania handlu i to nie tylko tego spod 
znaku PSS. W przyszłym tygodniu 
odbędzie się posiedzenie plenarne 
KMG partii w Drawsku, poświęcone 
ocenie jego pracy. Poprzedziła je ko­
mpleksowa kontrola. Oto stwierdzo­
ne fakty. 

Z ESTAW zadań, wynikających 
z uchwały IV Plenum KC PZPR 
przygotowała POP w Kosza­

lińskich Fabrykach Mebli —Zakład nr 

skargi w sprawach mieszkaniowych i 
stosunków międzyludzkich w zakła­
dach pracy. 

' Jaka zatem jest kondycja miejsko-
g m i n n e j  organizacji partyjnej w Dra­
wsku Pomorskim? Z rozmowy z sek­
retarzem Liszewskim wynika, że w 
prowadzeniu pracy partyjnej są róż­
norodne trudności. — A ż  dziw bierze, 
że tak się dzieje właśnie w Drawsku, 
mieście i gminie znanej przecież z tylu 
inicjatyw, wspaniałej postawy społe­
czeństwa, z wielu niewątpliwych su­
kcesów — nie mogę tego nie powie-

— Mamy trudności ale są też i 
efekty — odpowiada sekretarz. — W 
pierwszym półroczu wszystkie zakła­
dy wykonały zadania produkcyjne, 
choć wiadomo jakie są kłopoty mate­
riałowe. Z inicjatywy partii powstał 
Społeczny Komitet Rozbudowy Szpi­
tala w Drawsku. Działa, choć trudno­
ści bez liku. Przy KMG partii skupio­
nych jest 160 aktywistów, a to istotna 
pomoc w pracy politycznej. Tylko w 
tym roku zarekomendowaliśmy 10 o-
sób na stanowiska kierownicze, także 
bezpartyjnych. W zeszłym roku przy­
jęliśmy do partii 29 osób, w tym 14 
robotników, 11 ludzi do 29 roku życia 
i 12 kobiet. W tym roku kandydatów 

W DRAWSKIEJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ 

Życie 
nie toczy się 
gładko... 

Komentarz sekretarza Liszewskie­
go: — Bezpartyjni wcale nie walą 
drzwiami i oknami na nasze zebrania 
otwarte. Zebrania, jak wiadomo, od­
bywają się w e  wtorki i piątki. Po 
godzinach pracy. Więc na przykład w 
piątek, przed wolną sobotą, partyjni i 
bezpartyjni do szesnastej siedzą jesz­
cze spokojnie, słuchają, czasem na­
wet dyskutują. A potem — już jak na 
szpilkach. Wolniutko, pojedynczo, 
zaczynają wychodzić, bo trzeba ode­
brać dziecko z przedszkola, zrobić 
zakupy... 

„Rozwijanie i uatrakcyjnienie form 
szkolenia partyjnego". Na zajęcia w 

partii mamy już 16, w tym 7 robotni­
ków, 3 osoby przed trzydziestką i 4 
kobiety. W sumie nasza miejsko-
g m i n n a  organizacja partyjna liczy o-
becnie 1.149 członków i kandyda­
tów, działających w 60 POP. „Uzwią-
zkowienie" wśród członków partii 
wynosi 88,1 proc. Zdajemy sobie 
sprawę, jak wiele przed nami pracy, i 
to nie tylko nad polepszeniem gospo­
darki mieszkaniowej i komunalnej, o-
światy, ochrony zdrowia. 
~ " A KONIEC zadałam sekreta­

rzowi Liszewskiemu takie sa­
mo pytanie, jak wielu poprzed-

. . .  nim sekretarzom, o pracy których pi-
Szkole Aktywu Robotniczego uczę-- sałam w „Głosie". Zazwyczaj odpo-

Ni 
szczać będzie m.in. 4 bezpartyjnych 
pracowników zakładu nr 4. „Bieżąca 
analiza oraz kontrola realizacji zgło­
szonych wniosków i podjętych Li­
ch wał". Ważny to problem — nie 
tylko w tej POP. Gdy wnioski nie są 
realizowane — a w przekonaniu zało­
gi były one słuszne, zniechęca to ludzi 
a partia traci autorytet — mówi sekre­
tarz Liszewski. AŻDEGO dnia do komitetu 

partyjnego w Drawsku przy­
chodzi co najmniej dwóch in­

teresantów. Najwięcej przed święta­
mi państwowymi (?) W ub. roku zare­
jestrowano tu 444 skargi ustne i 10 
pisemnych. W tym roku było ich już — 
odpowiednio — 200 i 3. Sporo, praw­
da? I tu  znowu można snuć dywagac­
je, czy jest to dowód wzrostu zaufania 
do partii, czy też rezultat wciąż zbyt 
wielu uciążliwości życia. Dominują 

K 

wiadali westchnieniem. Chodzi 
działalność organizacji młodzieżo­
wych. Tu działają trzy. Żadna w spo­
sób zorganizowany nie pomogła 
w żniwach, choć, gdy byłam w 
Drawsku były one ledwie na pół­
metku. W takiej sytuacji aż wstyd 
napisać, że jedynym, jak dotąd „dzie­
łem" Z M W  było zorganizowanie w o ­
jewódzkiego kursu-konferęncji, a 
Z H P  — starania, prawda że energicz­
ne, o własną stanicę. 

I ostatnia już uwaga. Swego czasu 
przyjęto uchwałę KMG partii, że każ­
da POP W ciągu roku pozyska co 
najmniej jednego bezpartyjnego. 
Gdyby uchwała była realizowana, 
przybywałoby ich rocznie ok. sześć­
dziesięciu. Życie nie toczy się gładko.' 
T u  trzeba codziennej, mozolnej pracy. 

MIRA ŻOŁTAK 

1 
W dniach 28 w r z e ś n i a  — 12 października br.  będzie 

miało w Polsce miejsce największe o d  lat  radzieckie 
przedsięwzięcie promocyjne — ,,Dni  Radzieckiej  Nauki  
i T e c h n i k i " .  W j e g o  ramach — j a k  p o i n f o r m o w a l i  na 
uprzedzającej „ D n i "  konferencj i  p r a s o w e j  w i c e p r e ­
mier  Polskiej  Izby Handlu  Zagranicznego J .  Szopa i w i ­
ceminister  Urzędu ds. Postępu Technicznego i W d r o ­
żeń prof.  W .  G r u d z e w s k i  — p r z e w i d u j e  się w i e l e  i m ­
prez, między i n n y m i  d w i e  w i e l k i e  w y s t a w y  w W a r s z a ­
w i e  i K a t o w i c a c h .  

W DWÓCH ośrodkach — war­
szawskim Pałacu Kultury i 
Nauki oraz w pawilonach 

wystawienniczych Katowickiego Ośrodka 
Postępu Naukowo-Technicznego — na 14 
tys. m kw. zaprezentowanych zostanie w 
sumie ponad 1600 eksponatów dotyczą­
cych m.in.: korripleksu paliwowo-
-enorgetycznego, elektroniki, atomistyki, 
narzędzi i środków automatyzacji, nowych 
procesów technologicznych, nowych ma­
teriałów i substancji, biotechnologii, trans­
portu, ochrony przyrody i ochrony środo­
wiska naturalnego... Ekspozycje uatrakcyj­
nione zostaną projekcjami radzieckich fil­
mów naukowo-technicznych i sprzedażą 
literatury z tego zakresu. 

Wiele uwagi na obu wystawach, jak 
również w trakcie trwania tzw. dni branżo­
wych i sympozjów, poświęcą ich organiza­
torzy prezentacji dokonań zrealizowanych 
w ramach polsko-radzieckiej współpracy 
naukowo-technicznej. Zarówno tych, wy­

pracowanych kiedyś dzięki podpisaniu 40 
lat temu porozumienia w tej dziedzinie, jak 
— przede wszystkim — tych najnowszych, 
które są widomym już efektem realizacji 
podpisanego dwa lata temu, we wrześniu 
1985 roku, „Długofalowego polsko-
radzieckiego kompleksowego programu 
postępu naukowo-technicznego". A będą 
to m.in. dźwigi samojezdne nowej genera­
cji o udźwigu 25, 40, 63 i 100 ton, 3,5 
tonowy samochód dostawczy z silnikiem 
wysokoprężnym, monitor ekranowy przy­
stosowany do potrzeb redakcyjnych, nowe 
odmiany żyta, owsa, łubinu i grochu o 
wysokiej plenności oraz buraka cukrowego 
o wysokiej zawartości cukru, zunifikowane 
centratory do. spawania rurociągów itp. 

SAME wystawy, jak i szerzej — „Dni 
Radzieckiej Nauki i Techniki" — 
będą jednak tylko jednym z o-

gniw w całym łańcuchu działań mają­
cych na celu rozszerzenie i zacieśnie­
nie współpracy obu naszych krajów 

w wielu dziedzinach nauki i produk­
cji. Przypomnę więc tylko, że zaliczyć 
należy do nich tworzenie tzw. klubów 
eksporterów — organizacji zrzeszają­
cych obecnie już ponad 800 polskich 
przedsiębiorstw współpracujących z 
partnerami radzieckimi — i podpisa­
nie rok temu międzyrządowego poro­
zumienia o bezpośredniej współpracy 
produkcyjnej oraz naukowo-tech­
nicznej przedsiębiorstw, i powołanie 
w marcu bieżącego roku organu 
przedstawicielskiego tychże, zwane­
go Radą Dyrektorów, i organizowa­
nie — ostatnio systematycznie — co 
parę miesięcy wspólnych narad dyrek­
torów centrów naukowo-produkcyj-
nych. 

Do czego doprowadzi zintensyfi­
kowanie wszystkich tego typu dzia­
łań, realizowanych ostatnio jak nigdy 
dotąd konsekwentnie, przekonamy 
się dopiero za jakiś czas. Wystawy — 
warszawska i katowicka — zasygnali­
zują bowiem tylko to, czego wspólnie 
już dokonaliśmy, ku czemu zmierza­
my i co możemy osiągnąć. Zaś war­
tość reszty imprez w trakcie d w u  paź­
dziernikowych tygodni polegać bę­
dzie głównie na tym, że przybliżą 
zarówno fachowcom, jak i części na­
szego społeczeństwa zainteresowa­
nej unowocześnieniem gospodarki, 
radzieckiego partnera, pokażą jego 
możliwości. 

A N N A  W A W R Z Y C K A  
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25 LAT SZCZECINECKIEGO „POJEZIERZA' 

Uzbierałoby się z tego 
duże, nowoczesne miasto 

placówek handlowych o powierzchni 
użytkowej ponad 28 tys. metrów k w „  
14 zakładów przemysłowych oraz 16 
obiektów magazynowo-składowych. 
Gdyby zlokalizować to wszystko w 
jednym miejscu, powstałby duży i 
nowoczesny ośrodek miejsko-prze-

R o z m o w a  „ G ł o s u "  z L E C H E M  S Y P I A Ń S K I M , .  
d y r e k t o r e m  S z . P . B .  „ P o j e z i e r z e "  p r z e w o d n i ­
c z ą c y m  szczecineckiej  R a d y  D y r e k t o r ó w  

— Przedsiębiorstwo, którym 
Pan kieruje od 1976 roku, w k r ó t ­
ce obchodzić będzie s w ó j  srebr­
ny jubileusz. „Pojezierze" od lat 
cieszy się opinią solidnego i ter­
minowego wykonawcy,  buduje 
szybko, dobrze i — co ogromnie 
ważne — prawie najtaniej w kra­
ju. Jest t o  więc swoisty ewene­
ment... 

— Efekty te osiągnęliśmy przede 
wszystkim dzięki ustabilizowanej i o-
fiarnej załodze, która — zawsze to 
podkreślam — doskonale zdaje sobie 
sprawę ze społecznej wagi wykony­
wanego zawodu. Zadania produkcyj­
ne traktujemy na równi z zagadnie­
niami socjalno-bytowymi. Ponad 400 
pracownikom zapewniliśmy mieszka­
nia, praca na naszych budowach jest 
bezpieczna. Sami zbudowaliśmy ho­
tel pracowniczy i dom młodego robo­
tnika. Mamy własny ośrodek wypo­
czynkowy, międzyzakładową przy­
chodnię lekarską, stołówkę, pracow­
nicze ogródki działkowe oraz zespół 
obiektów rekreacyjnych. Każdemu 
pracownikowi umożliwiamy wyjazd 
na wczasy, dzieci jeżdżą na kolonie i 
obozy. W technikum i zasadniczej 
szkole budowlanej uczy się młodzież, 
która po skończeniu szkoły niemal w 
całości trafia do przedsiębiorstwa. U-
ważam, że spełnienie tych wszystkich 
warunków powoduje, iż nasi pra­
cownicy czują się bardziej związani ze 
swoim przedsiębiorstwem, co w bu­
downictwie jest bardzo istotne. 

— Powróćmy na chwi lę  do hi­
storii. W minionym 25-leciu zbu­
dowaliście 13.284 mieszkania. 

— Z tego prawie 12 tys. w woje­
wództwach koszalińskim i słupskim. 
Budujemy także w woj.  pilskim, a w 
przeszłości również w Warszawie i 
Katowicach. „Pojezierze" powołano 
w styczniu 1962 roku na bazie byłego 
Powiatowego Przedsiębiorstwa Te­
renowego w Szczecinku. Pierwsze 
efekty to m in. budynek Liceum Me­
dycznego Pielęgniarstwa, laborato­
rium SH i UZ, budynek „Sanepidu", 
magazyny w Grzmiącej i Lotyniu oraz 
apteka w Okonku. Budynki mieszkal­
ne przy ulicach Szewskiej, Warszaws­
kiej i 1 Maja w Szczecinku. Wówczas 
dyrektorem przedsiębiorstwa był Jan 
Grudziński, a moim poprzednikiem 
— nieżyjący już niestety, Tadeusz 
Woźniak,  Pierwszymi kierownikami 
budóW byli m.in. Jan W d o w i a k ,  
Sylwester Orłowski, Antoni  Go-
ściński, Zbigniew Kaczmarek, E-
dward Wojciński.  Wszyscy oni 
nadal pracują w „Pojezierzu". Pierw­
sze lata przedsiębiorswa doskonale 
pamiętają też Sylwester Grzywacz 
— długoletni z-ca dyrektora ds. pro­
dukcji Sylwester Orłowski  — obe­
cnie z-ca szefa produkcji. Budowało 
się wówczas metodą tradycyjną. Dys­
ponowaliśmy jedynie wyciągami 
przyściennymi, taczkami i betoniarką. 
W roku 1963 otrzymaliśmy pierwszy 
dźwig samojezdny typu „Wars", a w 

rok później — 20-tonowy żuraw wie­
żowy. W 1965 roku zastosowaliśmy 
w budownictwie mieszkaniowym 
płyty stropowe wielkowymiarowe ty­
pu „Żerań", a w 1967 rozpoczęto 
montaż budynków na osiedlu P K W N  
w systemie „wielki blok". 

Lata siedemdziesiąte to budowa 
dużych bsiedli mieszkaniowych: Ko­
pernika, Koszalińska, Żukowa i-
Warszawsko-Chełmińskie. Później 
budowaliśmy osiedle Rzeczna, Za­
chód 1, Wodociągowa. Nasze obe­
cne place budów, to siedla Zachód II, 
Wodociągowa II, Browarowa, a także 
szkoła i przedszkole na Zachodzie, 
ujęcie wody, rozbudowa Szkoły Pod­
stawowej nr 3. Budujemy także w 
Czaplinku, Złocieńcu, Drawsku Po­
morskim, Człuchowie. Rekordowy o-
kres dla przedsiębiorstwa, to  koniec 
lat siedemdziesiątych, niezły był także 
rok 1984. 

— 1 września w dwóch szkołach 
zbudowanych przez „Pojezierze" od­
były się inauguracje nowego roku 
szkolnego. W Człuchowie — central­
na, a w Czaplinku — wojewódzka. T o  
też powód do satysfakcji... 

— Jeśli dodać do tego dwa przed­
szkola — w Szczecinku i Czaplinku — 
to istotnie można mówić o mocnym 
akcencie. Ogółem w 25-leciu zbudo­
waliśmy 32 szkoły i przedszkola, 11 
internatów i warsztatów szkolnych, 
stołówkę Wyższej Szkoły Inżyniers­
kiej w Koszalinie oraz trzy żłobki. 
Pełny obraz efektów „Pojezierza" u-
zupełniają przychodnie i wiejskie o-
środki zdrowia, apteki, 28 obiektów 
użyteczności publicznej — m.in. kina, 
placówki kultury i biblioteki — 47 

rzem" obchodzić swoje 25-lecie. 
Wśród jubilatów są m.in. Marian 
Brajczewski, Zygmunt Blank, 
Stanisław Kus, Stanisław Dąb­
rowski, Jerzy Lubiński, Jan T o m ­
czak, Zdzisław Legenza i Jerzy 
Żukowski. 

— „Pojezierze" widoczne jest 
w społecznym działaniu na rzecz 
miasta. Działa chyba trochę 
przykład szefa; przypomnijmy, że 
jest Pan członkiem Rady Społe­
czno-Gospodarczej przy Sejmie 
PRL i od 5 lat przewodniczącym 
szczecineckiej Rady Dyrekto­
rów. 

— Udało nam się w Szczecinku — 
myślę o Radzie Dyrektorów — stwo­
rzyć klimat pobudzający społeczną 
aktywność załóg pracowniczych. Po­
wstały nowe, estetyczne przystanki 
autobusowe, zbudowaliśmy przed­
szkole typu „Ciechanów", rozbudo­
wujemy Szkołę nr 3, poparliśmy 
PRON-owską ideę Narodowego 
Czynu Pomocy Szkole, patronujemy 
miejscowym klubom sportowym, 
placówkom kultury, wspieramy orga­
nizacje charytatywne i wszelkie spo­
łeczne inicjatywy. Rozpoczęliśmy już 
prace przygotowawcze związane z 
budową kompleksu sportowo-re­
kreacyjnego OSiR, w którym będzie 
m.in. kryta pływalnia i hala widowis­
kowo-sportowa. Załoga „Pojezierza" 
czynnie uczestniczy w tych społecz­
nych przedsięwzięciach. Nie jest nam 
obojętne gdzie mieszkamy i jak spę­
dzamy wolny czas. Społeczna aktyw­
ność przedsiębiorstwa jest także za­
sługą dobrze pracujących zakłado­
wych organizacji: partyjnej, związko­
wej  i młodzieżowej, a także zakłado­
wego ogniwa PRON, koła TPPR, 
LOK i organizacji technicznych. Zaan­
gażowanie to u nas nie tylko słowa, 
ale przede wszystkim konkretne dzia­
łanie. — Dziękuję za rozn^>wę. 

Rozmawiał: 
BOGDAN URBANEK 

KOSZTY UTRZYMANIA W BADANIACH OPZZ 

K AŻDĄ rodzinę w Polsce bar­
dzo interesuje, jak wzrastają 
ceny, jak płace i czy w następ­

nym roku bardzo obniży się poziom jej 
życia. Bo ze obniży się, to niestety dla 
większości jest oczywiste. Trudu o-
kreślenia kształtowania się docho­
dów i kosztów utrzymania ludności 
w minionym półroczu podjął się Za­
kład Analityczno-Badawczy Centrum 
Studiów Związków Zawodowych. 
Na podstawie wszelkich dostępnych 
danych, łącznie z informacjami GUS, 
związkowi specjaliści nakreślili obraz 
dwóch pierwszych kwartałów 1987 
roku. 

Z analizy wynika jasno, że warunki 
życia ludności pogorszyły się w poró­
wnaniu do pierwszego półrocza 1986 
roku. Wzrost cen detalicznych towa­
rów i usług konsumpcyjnych w hand­
lu uspołecznionym i nieuspołecznio­
nym w ub. roku i na początku roku 87 
spowodował wzrost kosztów utrzy­
mania, w porównaniu z pierwszym 
półroczem 1986 roku, o około 23 
proc. w rodzinach pracowniczych, 
robotniczo-chłopskich oraz emery­
tów i rencistów, natomiast o około 24 
proc. w rodzinach chłopskich. Wzrost 
kosztów utrzymania jest zresztą stałą 
tendencją ostatnich lat i wynika z 
przyspieszonego wzrostu cen towa­
rów detalicznych i usług. Szczególnie 
wysokie podwyżki cen, aż o 25,7 
proc. w porównaniu do ub. roku od­
notowaliśmy (i odczuliśmy) w II 
kwartale br. Mimo to gospodarka ani 
trochę nie przybliżyła się do równo­
wagi. 

Co polską rodzinę najwięcej kosz­
tuje? Otóż w gospodarstwach domo­
wych emerytów i rencistów oraz ro­
dzin pracowniczych największy od­
pływ gotówki z. portfeli odnotowuje­
my „dzięki" podwyżkom cen towa­
rów żywnościowych oraz nieżywno-
śc i owych. Natomiast gospodarstwa 
domowe robotniczo-chłopskie i 
chłopskie najbardziej odczuły pod­
wyżkę cen artykułów nieżywnościo-
wych. W tych gospodarstwach w y -

datki na żywność są bowiem mniej­
sze, ze względu na własne zaopatrze­
nie. Emeryci i renciści dotkliwie od­
czuli ponadto podwyżki cen usług, w 
tym głównie za najem mieszkania, 
radio i telewizję oraz usługi rzemieśl-

K OSZTY utrzymania wzrastają 
nie tylko ź roku na rok, ale 
podwyżki cen są widoczne na­

wet w analizach kwartalnych. W II 
kwartale tego roku wskaźniki kosz­
tów utrzymania wzrosły w porówna­
niu z I kwartałem o 12—14 proc. 
Wpłynęły na to przede wszystkim 
podwyżki cen urzędowych oraż bar­
dzo wysoki wzrost cen warzyw i owo­
ców z tegorocznych, nie najlepszych 
zbiorów. 

Jeśli wzrastają ceny, a co za tym 
idzie koszty utrzymania rodzin, to wa­
żna jest również odpowiedź na pyta­
nie o poziom naszych płac. Wylicze­
nia wskazują, że wynagrodzenia real­
ne pracowników zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej wzrosły 
w I półroczu br. o około 0,8 proc. Taki 
wynik uzyskamy, jeśli wyeliminujemy 
z obliczeń podwyżki cen alkoholu i 
papierosów (jak zadecydował Sejm). 
Natomiast po doliczeniu wydatków 
na te używki okazuje się, że w I 
półroczu wynagrodzenia realne spad­
ły o 2,3 proc. Wynika to  z porównania 
wskaźnika wzrostu płac nominalnych 
(119,9) i ogólnego wskaźnika kosz­
tów utrzymania gospodarstw domo­
wych pracowników zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej (122,9). 

Koszty utrzymania muszą być pre­
zentowane zgodnie z tym, jakie są w 
rzeczywistości — taką myśl wyraził 
przewodniczącyOPZZ Alfred Miodo­
wicz na ostatnim posiedzeniu Komi­
tetu Wykonawczego. Liczbami i sta­
tystyką nie powinno się manipulo­
wać. I trudno się nie zgodzić z takim 
stanowiskiem. Wyłączenie alkoholu i 
tytoniu z wyliczeń kosztów utrzyma­
nia oowoduie w efekcie zupełnie fał­

szywy ich obraz. Ostatecznie ludzie 
piją i palą i to  chętnie, i dużo. Że nie 
powinni? Że to niezdrowo? Oczywiś­
cie. Niemniej jednak z prawd morał-
no-zdrowotnych dla statystyki nic nie 
powinno wynikać. Wódka kosztuje, 
wydajemy na nią mnóstwo pieniędzy, 
a więc podnosi to  koszty utrzymania. 
Sprawa oszczędności, a raczej decy­
zji, na co powinniśmy mniej wydawać, 
należy do poszczególnych rodzin. I 
jeśli pan domu przepija trzy czwarte 
pensji, to nie sposób — jeśli trakto­
wać statystykę uczciwie — nie w l i ­
czyć tych „wylanych" kwot do kosz­
t ó w  utrzymania. Ponadto takie „opu­
szczenia" dogodnych towarów mogą 
prowadzić do dalszych zakłamań. Ro­
śnie pokusa wyłączenia z wyliczeń 
np. kosztów benzyny (bo auta trują 
środowisko i można się zabić), wyda­
tków na pseudoluksusy typu sprzęt 
grający i telewizor (bo nie każdy musi 
mieć) itd., itp. Statystyka z pominię­
ciami przestaje być śtytystyką. 

M I M O  znacznego wzrostu cen 
i kosztów utrzymania nie 

osiągnięto postępu w rów­
noważeniu rynku wewnętrznego, a 
nawet w kilku dziedzinach zanotowa­
no regres. Kupujemy zatem nie tylko 
drożej, ale i trudniej. Miało być więcej 
pralek automatycznych, wyrobów 
dziewiarskich i pończoszniczych, lo­
dówek — a jest mniej, o 5—10 proc. 
Mniej jest środków piorących, mebli, 
okryć, naczyń kuchennych, ryb i prze­
tworów rybnych. Dostawy większoś­
ci podstawowych towarów nie prze­
kroczyły poziomu z I półrocza 1986 
roku. A jeśli nawet przekroczyły (tłu­
szcze, sery), to  i tak było ich za mało. 

Przyjęło się tego typu wyliczenia 
kończyć jakimś optymistycznym ak­
centem w stylu „już niedługo będzie 
lepiej" czy też „wkrótce powinniśmy 
odczuć skutki reformy". Tym razem 
jednak do optymizmu nie ma pod-

STELLA SAWAJNER 

Przedsiębiorstwa kutrowe ciągle 
poszukują wydajniejszych łowisk. 
Między innymi kołobrzeska „Bar­
ka" kilka jednostek skierowała na 
łowiska norweskie. 

Łowione na Bałtyku śledzie trafiają 
na rynek krajowy w kilku odmia­
nach marynat, (kar) 

Fot. Kazimierz Ratajczyk 

Spółdzielnia Pracy „Pomorzanka" w Szczecinku 
szyje ubrania robocze z materiałów podgumowa­
nych. Kupują je przedsiębiorstwa budowlane oraz 
centrale „Suponu". (kar) 

Na zdjęciu: M. Król planuje układ rozkroju kurtki. 

Fot. K. Ratajczyk 

Dziecięce marzenia 
i zurzędniczała 
proza życia 

T Danusi, nauczycielka. W szko­
le mówią o niej w superlaty­

wach; znakomita wychowawczyni, 
ceniony pedagog. Trudno się temu 
dziwić, bo swoje życie niemal bez 
reszty poświęciła pracy z młodzieżą, a 
ma ponad 20-letni staż pracy. Zapisa­
ła się do Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Jutrzenka" w Koszalinie, zgroma­
dziła pełny wkład, oczekując na włas­
ne lokum w wynajętym mieszkaniu 
znajomych, którzy prowadzili gospo­
darstwo na wsi. Matka i córka były z 
niego zresztą zadowolone. Zgodnie z 
umową miały j e  zajmować o o  czasu 
otrzymania mieszkania spółdzielcze­
go. Niestety, stało się inaczej. -

Dzieci  mają różne marzenia.  D z i e w c z y n k i  śnią o 
n y c h  lalkach, chłopcy — o s t e r o w a n y c h  s a m o c h ó d *  

czy  komputerach.  Ośmio letn ia  Danusia m a r z y  o mi® ^ 
kaniu,  o p r a w d z i w y m  p o k o j u  d la  m a m y .  Głośno  W j L  W 
w i a  s w o j e  życzenia każdej n o w e j  osobie ją  o d w i e d z a  ^ 
cej.  

AKIE samo życzenie ma mama ramach wydzielonej puli prz0Z. et 

„Przylesie" na rok 1988. Nif.gĄ 
jednak równoznaczne ze sk'e' ^ 
niem obywatelki do przydziału ^ Po 
kania jednopokojowego z J' *aw 
ku jako rotacyjne w podanym1m s-
nie". Zwróciła się więc do u r z

 p 

Miejskiego. ^ ł l  

Wydział Spraw Lokalowych * $ J a  
szalinie potwierdził trudną S r  po-^ei  
mieszkaniową zainteresowanej-d*j(< 
informował, że trzeba szukać P%t*, s j e  

w spółdzielni. Piłeczka została o d  * 
Urzędnicy umyli ręce. e 

G D Y  dowiedziała się, Ł i ' ' b y  

czycieli, pomyślała, że to ostfltn'8 m s z  
szansa. Szybko złożyła swoje P > t > ó v  
nie. Odwiedził ją osobiście l l e r  
niczący Społecznej środoWis^W 
Komisji Mieszkaniowej P r a c o ^ p  tV 
Oświaty i Wychowania ZO ™ 
Koszalinie Czesław Kuiński. 

Wówczas z niedowierzanie^ ™ 
słuchała, że ma nie najgorsze yva CK, 
mieszkaniowe. Konsekwencji 
słów było nieumieszczenie jej r .  L ,  
cie. Odwołała się od tej decy?j L t i i l  
zgodnie z kryteriami k w a l i f i k u j # # —  
zatwierdzonymi przez Zarząd 0 °  ^ , 
łu Z N P  9 grudnia 1986 roku, 
powinna zostać potraktowana- ^ 
cież jest długoletnią n a u c z y c i e l e k  
fatalne warunki mieszkaniowe-. J |  to 
poty ze zdrowiem swoim i corf j i H l S l  
zaangażowana w pracy szkoinjLp-j^ 1 
działa się też społecznie. Jest z® .„Ml 
cą prezesa Ogniska ZNP, o p ' e l V !  
spółdzielni uczniowskiej, dział8 i 
nież w S M  „Jutrzenka". 

Cz. Kuiński przekonuje mnie-
takim stanowisku komisji zad^JJL, .  
wał fakt, iż jako kobieta E. 

powrócili do Koszalina, trzeba się by­
ło wyprowadzić. 

I znowu uśmiechnęło się do nich 
szczęście. Dzięki pomocy miejskich 
władz oświatowych nauczycielka o-
trzymała w 1982 r. mieszkanie zastęp­
cze, po spółdzielni ortopedycznej, 
mieszczące się przy ulicy 1 Maja. 
Jeden pokój, usytuowany nad bramą 
wejściową, mała kuchenka bez gazu i 
ciepłej wody, z centralnym ogrzewa­
niem — ledwie letnim w zimie. Wspó­
lny dla dwóch rodzin przedpokój i 
korytarz kuchni. 

Początkowo wszystko było w po­
rządku, jednak w miarę upływu czasu, 
gdy przyszły jesienne chłody, zima, i 
temperatura w pokoju spadła do 10 
stopni, opatuliła dziecko i poszła z 
nim do koleżanki, pytając czy nie 
mogłaby zostać na noc. I znowu — na 
szczęście — znajduje schronienie na 
całą zimę. 

Na wiosnę wróciła „ d o  siebie". Da­
nusia poszła do pierwszej klasy. A le  
nie ma — j a k  inne dzieci — miejsca do 
odrabiania lekcji. Odrabia je w łóżku, 

-cą$6to arocztq ohomjqo. W pokoju—skd niw byłaby w silanie 
piętrzą się rzeczy układane jedne na 
drugich. Część mebli — u koleżanki. 
Po prostu prowizorka. 

Nauczycielki pracujące wraz z pa­
nią Ewą Kwiatkowską  w Szkole 
Podstawowej nr 6 w Koszalinie poru­
szyły jej sprawę na zebraniu Podsta­
w o w e j  Organizacji Partyjnej. Organi­
zacja powierzyła nauczycielce Han­
nie Michałek „pilotowanie" tej 
sprawy. T o  ona zaczęła wydeptywać 
ścieżki w Urzędzie Miejskim w Kosza­
linie. Tam zostawiała kolejne poda­
nia, które ciągle ginęły — może dlate­
go, że zawierały prośbę o lokum na­
dające się do zamieszkania. Na jedno 
z zebrań POP zaproszono więc I sek­
retarza KZ PZPR „Oświata" Stanisła­
w ę  Choniawko, której przedstawiono 
sprawę, sygnalizowaną zresztą wcze­
śniej w protokołach. Obiecała zainte­
resować się. 

Ewa Kwiatkowska też nie próżno­
wała. Pisała do „Jutrzenki" o przy­
spieszenie przydziału. „Sprawa bę­
dzie analizowana — czytam w odpo­
wiedzi spółdzielni — przy dokonywa­
niu rozdziału mieszkań rotacyjnych w 

budowlanych, a zasadą I etapu y 
w y  nauczycielskich bloków jest *y.,  „ . .  
na praca przy ich wznoszeniu i wr L a «  
czaniu. . j ń  

Odwołanie rozpatrzono. Zm' jo<c 
no decyzję umieszczając Ewę 
kowską na 63 miejscu listy u c f j i M  
ków budowy  I etapu. ChętnyC"1 L <ęi 
360. 

Jest już lokalizacja budynków j h  JÓ|ŝ  
pobliżu Szkoły Podstawowej  n U ą S k a  
Wybrano Zarząd Nauczyć'6'J65pc|a 

Spółdzielni Mieszkaniowej, " f  i N a  
którego jest Zbigniewa  B o g o a y P b ó w  

parę lat będą domy. Póki to na5,/ pQ' 
dni są coraz chłodniejsze. P a n ' ^  % , 
Kwiatkowska z niepokojem . P ; /  Jte t 0  

przez okna i słucha gwizdu W' 3 "  J f-
bramie pod jej pokojem. Nie lic# 
na pomoc Wydziału Spraw LO* / 
wych Urzędu — : * 

Przecież 

V M I V V  w y u ^ i a i u  o p r a w  
i Urzędu Miejskiego i Spó# jf 
Przecież „udowodnil i  jej J 
:vstko iest w oorzadku". „wszystko jest w porządku". 

koleżanka, która być może w tyn\./ 
także przyjmie ją w chłodne ził1  

dni. A jeśli nie..}  

G R A Ż Y N A  KOŃC^. 
55 
> k i  

P R A W O  A Ż Y C I E  

Dlaczego zginął 32-letni człowiek 
ROZPOCZNĘ od pytania. Po co usta­

nawia się normy prawne? Głównie 
po to, aby chronić dobra uznane 

przez społeczeństwo za niezbędne. Do tych 
dóbr zaliczamy przede wszystkim zdrowie i 
ży cie ludzkie. Jeżli dajmy na to w Kodeksie 
karnym znalazł się art. 148, który głosi, że 
kto zabija człowieka podlega karze pozba­
wienia wolności na czas nie krótszy od lat 8 
albo karze śmierci, to znalazł on się tam 
dlatego, że życie ludzkie jest najcenniejszą 
wartością. Jeżeli zaś art. 155 5 1 K. k. głosi, 
że kto np. pozbawia człowieka wzroku, 
słuchu lub mowy podlega karze itd... — to 
dlatego, że społeczeństwo uznaje te czyny 
za zabronione a ich sprawców nakazuje 

Zasadniczym celem tych przepisów nie 
jest wszakże stwarzanie podstaw do kara­
nia lecz to aby ochronić pewne dobra 
ludzkie. 

Ale — do rzeczy. Skoro art. 216 5 2 
Kodeksu pracy zobowiązuje zakład do 
poddania pracownika wstępnemu badaniu 
lekarskiemu przed dopuszczeniem go do 
pracy, a później do poddawania go bada­
niom okresowym, to nie czyni tego w tym 

celu, żeby w aktach zakładu znajdowało się 
zaświadczenie lekarskie ż tych badań, bo 
jeśli nie, to przyjdzie inspektor i wymierzy 
grzywnę. Skoro — idąc dalej — 5 11 
rozporządzenia Ministra Zdrowia i Opieki 
Społecznej z dnia 10 grudnia 1974 roku 
zabrania dopuszczeni, jo pracy człowieka, 
który nie przedstawi zaświadczenia o braku 
przeciwwskazań lekarskich do zatrudnie­
nia go na takim stanowisku, to wymóg taki 
został postawiony w ściśle określonym 
celu. Jakim — można się domyśleć. 

Ano, aby coś nie przydarzyło się pracow-

NA pewno nie są to przepisy, któ­
rych spełnienie można traktować 
formalnie. „Odwalić" badanie, 

wpiąć do akt odpowiednie zaświadczenie i 
kwitaI Jakie bowiem mogą być skutki? 

Proszę bardzo. Zakład Hemontowo-
- Budowlany Państwowego Gospodar­
stwa Rolnego w Rąbinie. Na stanowisku 
pomocnika murarza zatrudniony 32-letni 
Henryk W. Badania lekarskie w 1986 roku i 
4 lipca 1987 roku stwierdziły przeciwwska­
zania kierowania go do pracy na stanowis­

ku pomocnika murarza, a to z PoV" 
padaczki. 

Nadchodzi dzień 4 sierpnia ^ uĄ 
miesiąc po najświeższych badaniach J 
skich. Henryk W.  nadal jest pomoc*1.0fi 
murarza. Trzej pracownicy, w tytf1 J 
otrzymują od kierownika zakładu V° m\' 
wykonania smołowania dachu 9 ° r Z V 8 '  
Rąbinie. Henryk W.  zajmuje się P 0 < 3 V  
waniem smoły w żelaznej beczce o P j  
ności 200 litrów. Pod beczką, ustaWi°y 
cegłach, rozpala ognisko. Podgrzanj J 
nalewa czerpakiem do wiadra i P °  
pomocą linki przeciągniętej przez b' J 
na dach. Tam pozostali dwaj praco 
smołują dach. 

Mniej więcej o godzinie 13. 
pracowników z dachu woła HenO  ̂J 
Ten nie odpowiada. Wzywający * } 0 Ą  
się przez krawędź dachu i... ma 
ma widok straszny. Henryk W. leży 
i pali się. Doznał ataku padaczki. p r Z L j ^  
koledzy udzielają mu natychmiastowej 
mocy. Gaszą palącą się odzież. 
jest nieprzytomny. Pogotowie, sZP 
września następuje zgon. Zginął j i f l  
człowiek tylko dlatego, że ktoś 
zignorował ciążące na nim obovviS*y' 

„ o 

& 



Fot. Krzysztof Ferster 

i i ę w e j  

Palarnia 

Blady strach padł na palaczy w 
moim liceum. W czasie wakacji przy­
gotowano szkolny bufet i odnowiono 
sanitariaty. Porównanie nieestetycz­
ne, ale celowe. Do bieżącego roku 
bowiem nasi nikotyn owcy urzędo­
wali  w palarniach formalnie zwanych 
ubikacjami, a do tego spełniających 
rolę stołówek drugośniadaniowych. 
Oddając do użytku wymienione na 
wstępie pomieszczenia publiczne po­
stanowiono, że służyć będą zgodnie z 
przeznaczeniem. Zapomniano jednak 
o palarni. Specjalnie. Zarządzono, że 
uczniom palić na terenie szkoły i w jej 
pobliżu nie wolno. W pierwszym 
przypadku grozi to (złamanie zarzą­
dzenia) usunięciem ze szkoły, w odle­
glejszym (chodzi o kontakt z papiero­
sem w klatkach schodowych) spot­
kaniem z MO. Ryzykować chyba nie 
warto. A swoją drogą, z dymkiem 
cygara (o przepraszam, zapędziłem 
się, za dużo T W ) ,  papierosa w towa­
rzystwie lepiej się rozmawia. Nie­
prawdaż, panie profesorze? 

Marek Nowak 

Czerwony 
autobus 

MPK w Koszalinie zadziwia nas 
coraz bardziej. Jak co roku rozpoczęło 
się już ranne oczekiwanie na autobu­
sy, które nie przyjeżdżają. To znamy. 
Rewelacją tegoroczną stały się kursy 
dalekobieżne. W ó z  po wyjeździe z 
bazy na kresach miasta zabiera pasa­
żerów jedynie z pierwszego (no po­
wiedzmy dwóch: żeby był komplet) 
przystanku i pędzi bez zatrzymywania 
się na kolejnych do centrum (tzn. do 
ulic Zwycięstwa, Armii Czerwonej). 
W „mieście" jest dobrze. W związku z 
takim rozwiązaniem proponujemy 
także swoją innowację. Żeby nikt nie 
był poszkodowany postulujemy, aby 
nasze „strzały" zatrzymywały się co­
dziennie na innym z kolei przystanku. 
W ten sposób stworzymy dyżurne 
przystanki, z których będą mogli ko­
rzystać nawet podróżni podążający z 
sąsiednich (chyba, że powstaną listy, 
dla polskiego porządku). Tymczasem 
nie tracimy czasu i wyznajemy global­
nie zasadę „Kto nie idzie naprzód cofa 
śię (dla nas stoi)" i przecieramy ranną 
porą nie tylko zaspane oczy, ale i 
nowe tra wnikowo - płotowe trasy. 

Uczniowie autostopowicze 
i Oskar Kredow 

Oszczędność 
i W F  

Rok szkolny jak by patrzeć jest 
nowy. Bo pomijając inauguracyjne, 
okolicznościowe przemówienia ze 
zmienionymi datami i widok wyremon­
towanych pomieszczeń, które od­
poczywają (pozbywając się szkodli­
wych zapachów) to wszystko pozos­
tałe zaskakuje. I tak na przykład w 
ZSO uczniowie demokratycznie w y ­
powiedzieli się za nauką od 7.45 i 
zarządzeniem dyrekcji rozpoczynanie 
dnia szkolnego ustalono od 7.30. 
Tym samym zaoszczędzono 15 minut 
w ciągu dnia. Pojawia się jednak 
wątpliwość czy ten czas nie jest stra­
cony. Wiadomo przecież, że dużo o-
sób dojeżdża do szkoły z odległych 
miejscowości, a do tego uczeń lubi 
się spóźniać. Inną nowinką jest spra­
w a  strojów sportowych. Według 
przepisów higienicznych uczniowie 
powinni mieć identyczne ubiory do 
WF-u.  Z wędrówki po sklepach wyni­
ka jednak, że zarówno koszulki jak i 
spodenki w liczbie sztuk np. 20 (ma­
rzenie) jednego rozmiaru są nie do 
zdobycia. Rozmiary są pojedyncze i 
towary są jednostkowe! Czyżby więc 
M O i W  nie ze wszystkimi uzgadniało 
potrzeby rynku uczniowskiego w no­
w y m  roku szkolnym? Chyba tak, bo­
wiem co innego mówią rozporządze­
nia, ustalenia i oceny, a co innego 
pokazuje rzeczywistość. 

Jan N o w y  

- s r  
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kier°L CZEŚĆ! Przed W a m i  z n ó w  p o j a w i ł o  się w y d a n i e  
"Półgłosem". Będzie t o w a r z y s z y ć  młodzieży, j a k  

'%teĄlawsze, c o  d w a  tygodnie.  N i e  j e s t  t o  jednak t a  
, j rzr  Sama strona c o  kiedyś. Przynajmnie j  Redakcj i  

•Głosu P o m o r z a "  przyświecał  cel,  a b y  stała się 
:hw; r j j?

n a  bardziej  młodz ieżowa.  A b y  d o  końca t w i e r -
sy?upo< j*enie się s p r a w d z i ł o  p o s t a n o w i o n o  t a k ż e  odmło-
» i ć . . .  r e d a k t o r ó w .  I t y m  sposobem p o j a w i l i ś m y  
i o d b i t 8 ' s i ę  m y ,  t z w .  s t a l i  w s p ó ł p r a c o w n i c y ,  n iedz iennika-

r*e z a w o d o w i .  Jesteśmy W a s z y m i  r ó w i e ś n i k a m i ,  
i [jeżymy się w szkołach w o j .  koszalińskiego. Chcie-pu |.--- Y 111 y a ,  Y v *  « n u i u v . i l  »»WJ.  i w a f c o m i a m o y w .  v i i w i v  

y''byśmy  pisać o W a s  i dla W a s .  Dlatego t e ż ,  koń-
jia najj^ąc t o  debiutanckie  w e j ś c i e  na łamy,  pros imy 
t a t n i2jP' S z c i e  P o d  adresem redakcj i  o t y m ,  o c z y m  lubic ie  
j e j a ^ ó w i ć ,  c o  j e s t  w e d ł u g  W a s  w a r t e  rozpowszech­

n i e n i a ,  c o  j e s t  n a p r a w d ę  młodzieżowe.  

Redakcja młodz ieżowa 
czy l i  „ P ó ł g ł o s e m "  

A nami dwa miesiące wakacji, 
na które czekaliśmy, i najtfóre 
znowu czekamy. Pozostała 

lJ.jednak masa wspomnień, która 
N Y 
ę życia szkolnego. Jakie były te 

i v  Wystarczyć n » T O  miesięcy cięż-
bu"s-v° życia szkolnego. Jakie były te 

H?e wakacje '87? 
»:adek z Technikum Budowla-
,ao: — Były świetne. Wybrałem się 

włóczęgę po Polsce. Poznałem 
ę ^,ni'teę ludzi. Mam cały notes adresów. 
i c z Ą i  kj^ogę przyzwyczaić się do myśli, 
ychpr Jczę się szkoła. Już teraz planuję 

Ai^dy na sobotę i niedzielę. Muszę 
K ^ t k i c h  odwiedzić. Za rok też jadę 

Ą^kę.  
>Lnka z Liceum Medycznego: — 

!a, że już koniec tej laby. Byłam 
'"Jłgarii. Zapoznałam Niemców, 
"jw, Anglików. Ładnie się opali-

ki podszkoliłam trochę swój an-
|JK|- Cieszę się, że idę do szkoły. 
^ to dziwne, ale bardzo lubię te 
ijysze dni, ciekawe ploteczki 
• jadanka. Marzę o wakacjach w 

i na moich ukochanych Mazu-

S u r  z Technikum Elektroni­
k o :  — Wakacje powinny być 
, *e. Nie zdążyłem pojechać w 
l^czady i na Mazury. A już w ogóle 
.dniałem jak wygląda Wrocław. 

L *&ka z Liceum Ekonomiczne-
Nie lubię wakacji, wolę ferie i 

i ^ k i ^ p r z e r w y  świąteczne. A to 

dlatego, że mam plantację truskawek 
(zajęty lipiec) i plantację malin (zajęty 
sierpień) . W tym roku jednak miałam 
sierpień dla siebie, bo wymarzły mali­
ny. Pojechałam -na wieś do  babci. • 
Trochę odpoczęłam. Potem byłam na 
Polowej Zbiórce Harcerźy Starszych. A 
teraz do szkoły! Nie myślę o przy­
szłych wakacjach, bo one wiążą się z 
pracą. Czekam na upragnione ferie i 
święta. 

Aneta z II LO: — T o  dużo czasu na 
moje hobby. Siedziałam w domu i 
czytałam książki. Oczywiście wyjeż­
dżałam na kilka dni: to do babci, t o  do 
siostry, cioci, jakoś szybko zleciało. 
Następne wakacje będą chyba po­
dobne, bo przecież zbliża się maturaI 

Baśka z I LO: — Jakie by one były, 
będę wspominała je zawsze z wielkim 
entuzjazmem. Swoboda, dowolny u-
biór i fryzura. T o  jest to, na co nie 
mogę pozwolić sobie w czasie roku 
szkolnego. 

Piotr  z Technikum Samocho­
dowego:  — Świetne, świetne, świe-
tnelll,  bo komputerowe. Mogłem 
zajmować się nimi przez dwa miesią­
ce. Oczywiście nie zaniedbałem swo­
jej dziewczyny. Na ferie wybierałem 
sobie obóz komputerowy. Przyszłe 
wakacje? Jeszcze nie wiem. Może 
komputery? 

MARTA ATON 

Oddział Wojewódzki Polskiego Związku Głuchych w Szczecinie 
^Organizował w tutejszym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym dk. 
°zieci Niesłyszących Międzynarodowy Obóz Pantonimy. Uczestni­
cy — niesłyszący mimowie z Polski, Francji i Szwajcarii w czasie 
dwutygodniowego spotkania mają okazję wymiany doświadczeń 
^tystycznych. 

zdjęciu próba szkoleniowa Sceny Pantonimy Łódź. 

F < ł t '  ^ Undro 

b d G i o s i k  

Spotkanie z wojskiem 

W BB W O P  odbyła się kolejna przysięga. 
Organizatorzy zaprosili młodzież koszaliń­
skich szkół średnich. Po uroczystości spotkała 
się ona przy ciastkach i oranżadzie z żołnierza -
mi. Rozmawiano o możliwościach współpra­
cy młodzieży z koszar z cywilami. Zwiedzono 
także teren jednostki, wysłuchano koncertu 
reprezentacyjnej orkiestry. Odczucia:, w w o ­
j u  nie jest tak źle. udzieliły «I» po­
wszechnie. (R.S.) 

Reklama 

Pierwsze tygodnie roku szkolnego to czas 
nowości. Korzystają na tym szczególnie gab­
loty organizacji młodzieżowych. Pozbywają 
się one dopiero teraz atmosfery 1 Maja czy 
Dnia Zwycięstwa. Dla nich nie było wakacji. 
Zastanawiam się, czy obecnie pojawią się 
wspomnienia z letniego wypoczynku jako 
aktualności. Osobiście nie chciałbym. Bo­
wiem widok rozrywek, które królowałyby nam 
chyba do majowych świąt, rozluźniłby aktyw­
ność szkolnych działaczy. Apeluję więc: trzy­
majmy się kalendarza. Następne ferie już w 

Matura 

Wprowadzenie obowiązku zdawania 
PNOS-u na maturze wywołało mieszane u-
czucia wśród uczniów. Tegoroczna praktyka 
potwierdziła to. Bo oto przed szanowną ko­
misją stanęła zdająca. Pytanie padło konkret­
ne: proszę-podać nazwisko ministra do spraw 
wyznań. Dziewczyna myśli. Na nic. Niemra­
wo: .,Nie wiem". Jednak grono profesorskie 

jest wspaniałomyślne. „ A  czym się bawiłaś w 
piaskownicy?". Cień nadziei. Jest szansa. 
Błysk w oku i szczera odpowiedź „Szpadel­
kiem". Ogólna wesołość. Słowem: PNOS nie 
jest taki zły. Po prostu lepiej oceniajmy dzieci­
ństwo. Kontakt z nauką o społeczeństwie 
nawiązujemy bowiem bardzo wcześnie. 
(M.N.) 

Na starcie 

16.09. o godz. 16.00 odbyło się pierwsze 
spotkanie PRM Szkolnej ZSMP. Wybrano 
nowy skład. Jak zwykle znaleźli się w nim 
członkowie starego prezydium rady. Praktyka 
ta powtarza się od kilku lat. Może dlatego 
inicjatywy tej organizacji mają coraz mniej 
wspólnego z młodzieżą. Proponuję, aby wraz 
z przełomową decyzją o otwarciu ZSMP dla 
14-latków (najniższe ograniczenie wiekowe 
w statucie) dopuścić ich także do głosu (nie 
mówiąc już o nieco starszych), w ciałach 
ustawodawczych. Niech opinie o ZSMP w 
szkole nie sprowadzają się jedynie do stwier­
dzeń: co oni robią? Nie wiem. Chyba zebrania. 
( P N . )  

Fakty 

Zapowiadana jest zmiana kodeksu ucznia. 
Proponujemy nie trudzić się i zostawić go w 
spokoju, skoro i tak nie jest przestrzegany. W 
jednej z koszalińskich szkół średnich w 
jednej z klas już w e  wrześniu odbyły eię 
trzy sprawdziany w jednym dniu. U-
czniowie nie sprzeciwiali się nawet temu, sq 
po prostu przyzwyczajeni do takiego trakto­
wania kodeksu ucznia. A może w r a z  z 
n o w y m  kodeksem coś się zmieni? (K.K.) 

Na lekcji matematyki 

Profesorka po mało wyczerpującej wypo­
wiedzi uczennicy stwierdza: Gdyby nie py­
tania Jakie Ci zadałam, t o  nie odpowie­
działabyś na żadne pytanie". ( M . A )  

Bar mleczny „ P o d  Sienkiewiczem" 
Fot.  Robert  Małolepszy 

— Byliście jedynymi reprezen­
tantami Pomorza środkowego 
na tegorocznym festiwalu w Ja­
rocinie. Jak się zakwalifikowali­
ście i jak było? 

— Udział w przeglądzie był naszą 
pierwszą większą imprezą. Zespół po­
wstał w kwietniu tego roku. Szybko 
nagraliśmy materiał na kasetę i wysła­
liśmy do Jarocina. Dobra jakość na­
grań zapewniła nam sukces. Zapro­
szono nas. Jednak na miejscu było 
trochę gorzej. Zagraliśmy pierwszego 
dnia jako trzeci zespół przed połud­
niem. Publiczność senna po podróży, 
do tego złe nagłośnienie. 

— Pokazać się z dobrej strony 
było w i ę c  trudno. Czy m i m o  t o  
ktoś w a s  zauważył? 

— Nasz półgodzinny występ prze­
szedł bez echa. Ludzie z branży przy­
jechali dopiero po koncercie. Pech. 
Nawiązaliśmy jednak kontakt z Cz. 
Niemenem. Ma on ocenić naszą mu­
zykę. Publiczność oddała na nas 
7 głosów. 

— A jaka atmosfera panowała 
ogólnie? Czy były zgrzyty? 

— Ludzie bardzo życzliwi. Miesz­
kaliśmy u wspaniałej pani, która od­
dała nam najpiękniejszy pokój w do­
mu. Jej mąż był szefem ochrony, 
korzyść podwójna. Dużo fanów ko­
czowało na stadionie. To co nas ru­
szyło to żebranina. Większość ludzi 
przyjechało na waleta. Sensacją dla 
zachodnich fotoreporterów były tran­
sparenty „ T u  dostaniecie chleb", 
„Spróbujmy wywołać rewolucję miło­
ści" i co za tym szło, darmowe jedze­
nie i działanie oazy. Widok zamroczo­
nych alkoholem panienek wśród księ­
ży nie stanowił reklamy. A ponadto to 
co zawsze, bójki punków i skinów. 

— Kto zrobił największą furo­
rę? 

— „Detonator", zdobył publikę 
„Armią Czerwoną". Były lepsze kape­
le. Bufet, człowiek z jajem szalał cały 
czas. Dobrze grali profesjonaliści: 
Riedel, Sćierański, Skrzek. Mieli do­
bre nagłośnienie . Ogólnie ludzie 
chcieli punka. 

— Teraz jest n a w r ó t  d o  
r o c k a n d r o l l a ?  

— T o  jest pójście na łatwiznę. 
— Kto w a m  pomaga na co 

dzień? 
— Działamy w KRAM-ie. Wspo­

maga nas finansowo i sprzętowo. 
Skromne zainteresowanie wykazuje 
też KAIA. Poza nimi, cisza. 

— Skąd nazwa zespołu, jeżeli 
jesteśmy przy funduszach? 

— T o  proste. Dzięki tej nazwie ma­
my zapewnioną reklamę w postaci 
dostępnych w kioskach dolarówl 

— Jaką muzykę gracie? 

Koszalińska 
scena rockowa? 

R o z m o w a  z l e a d e r e m  g r u p y  „ T h e  D o l l a r s '  
J a c k i e m  C z u b a k i e m  i m e n a g e r e m  z e s p o ł u ,  
K r z y s z t o f e m  F e r s t e r e m  

— Tworzymy new green falę. Jes­
teśmy otwarci na wszystkie kierunki. 
Zielony kolor wzięliśmy z naszego 
sztandarowego kawałka „Partia Zie­
lonych". 

— Czy macie j u ż  jakieś sukce­
sy? 

— W czerwcu wygraliśmy Genera-
cję'87 i puchar Wydziału Kultury U M  
w Koszalinie. 

— A co dalej, jakiś koncert? 
— Koncerty w Koszalinie to  samo­

bójstwo. Muzycy sami muszą załat­
wić  sprzęt, rozłożyć go i odwieźć z 
powrotem. Do tego zero reklamy. 
Mamy zamiar uczestniczyć w Rocku 
dla Pokoju i OMPP. Myślimy też o 
imprezie ze szczecińskimi kapelami, 
są dobre. 

— C o  jest lepsze dla muzyków: 
O M P P  czy Jarocin? 

— Chyba pod każdym względem 
OMPP. 

— A co robicie poza muzyką? 
— Całą kapelę łączy miłość do mu­

zyki z pracą zawodowąl 
— Oprócz Jacka, który gra na 

gitarze są to...? 
— Andrzej Kotkowicz, bas, wydum-

ki, Ryszard Szaraniec, pałker, stra-
chocie, Piotr Kobalczyk, krzyk, wycie, 
jaja na resorach. Poetą jest Marek 
Hemerling. 

— Chcecie stworzyć scenę ro­
ckową i wypełnić muzyczną białą 
plamę koszalińską. W zgłoszeniu 
d o  Jarocina stwierdziliście: „ B y ć  
może za rok rejestracja naszego 
występu może być dla w a s  bez­
cenna". Życzę w a m  tego serde­
cznie. Myślę, że wasze wiosło­
w a n i e  powinno zyskać większy 
rozgłos w naszym mieście. Cze­
kam na koncert. Powodzenia. 

— Wierzymy także, że już niedługo 
młodzież koszalińska pozna nas na 
większym koncercie. 

— Dziękuję za rozmowę 

RYSZARD W I J A S  

Z A chwilę odbędzie się lekcja 
geografii. Niby n i c  nadzwy­
czajnego, ale w tym roku te 

lekcje moja klasa będzie miała z nową 
pruftisor. Tak W i ę c  Jesteśmy Już " w  
klasie i zaczyna się lekcja. Dostajemy 
wiele informacji organizacyjnych. Ra­
ni profesor jest osobą tuż po studiach 
i wydaje się mieć wiele energii i inwe­
ncji. Już po chwili, jakby na potwier­
dzenie moich słów, zostajemy o tym 
przekonani. Dowiadujemy się, że bę­
dziemy się musieli uczyć. Ale  po co te 
s ł o w a ( 0  tym wiemy od dawna. Jed­
nak pani profesor nie wydaje się zbita 
z tropu. Informuje nas uprzejmie, że 
będziemy wiele lekcji przygotowywa­
li sami i będą się one odbywały na 
zasadzie dyskusji seminaryjnej, że bę­
dziemy pytani z dwóch tematów „ w  
tył", że będziemy pisali niezapowie­
dziane kartkówki, i że na pracach 
klasowych nie będzie mowy o ściąga­
niu. Pomyśleliśmy — będzie nas dob­
rze pilnować ale nic z tego. Sposób 
pani profesor jest bardzo prosty. Każ­
dy z piszących pracę klasową otrzyma 
inne pytanie. Momentalnie nasuwa 
się pytanie — P O  CO O N A  T O  ROBI? 

Czy chce pognębić uczniów? A może 
zależy jej na zrobieniu swego rodzaju 
sensacji? Pytań może być wiele. Jed­
nak odpowiedź wydaje się być bardzo 
prosta. Idzie nowe. T o  obiegowe 
stwierdzenie, ale bardzo trafne. Za­
zwyczaj młodzi ludzie mają dużo in­
wencji, chcą wprowadzić do pracy 
wiele nowych pomysłów. Prowadzi 
to  do większego zbliżenia się uczniów 
i nauczyciela. Wiadomo, że otwartość 
tej drugiej osoby wzbudza zaufanie. A 
o to przede wszystkim chodzi. Nie 
chcę krytykować stosunku do u-

czniów byłej pani profesor od geogra­
fii, bo bardzo ją cenię. Nie mogę 
jednak powiedzieć bym lubił tamte 
lekcje. Prowadziła ją niewątpliwie 
profesorka starej daty. Nie jest to 
określenie pejoratywne ale trąci jakby 
myszką i zaczyna się powoli  dezaktu­
alizować. Przyjmijmy więc dobrze no­
wą panią profesor. Uczyć się i tak 
trzeba chociażby dlatego, że geogra­
fia jest bardzo przyjemnym przedmio­
tem i warto ją znać... 

ARTUR B. CERTOWSKI 



Str.6 GLOS POMORZA 

N O W O  O T W A R T Y  
SKLEP VIDEO 

„ W  KĄCIE"  
Koszal in,  u l .  Kaszubska 3 

( w  b r a m i e )  
A g e n t  K a s p r u k — J a n k o w s k a  

Oferuje do sprzedaży: 

- video VHS - komputery 
- odtwarzacze VHS -

programy 
- kamery video - kasety 

- TV color - kasety 
- sprzęt 

Na sprzęt  u d z i e l a m y  
12-miesięcznej  g w a r a n c j i .  

G - 1 0 2 7 5  

S p r z e d a ż  
FIATA 126p rok 1985, automat włoski do 

lodów, maszynę do wypieku wafli, do lodów 
rożki 60 gniazd sprzedam. Słupsk, tel. 
278-93, w godz. 9- 17. ' G-10276 

FIATA 126p rok 1981 sprzedam. Drawsko 
Pom., tel. 23-08. Gp-10277 

ZAPOROŻEC rok 1983 sprzedam. Czaplinek, 
ul. Długa 61/4, tel. 455-59. Gp-10279 

SKODĘ 105 L rok 1983 sprzedam. Kołobrzeg, 
tel. 250-87. Gp-10280 

MERCEDESA 220D oraz dużo różnych części 
zapasowych sprzedam. Koszalin, tel. 309-17. 

SKODĘ S 100 sprzedam. Kołobrzeg, tel. 
266-05, w godz. 19- 20. G-10282 

SYRENĘ 105 L i motocykl WSK 175 sprze­
dam. Słupsk, tel. 250-15, po szesnastej. 

TARPANA (trzy osoby, 800 kg ładowności) 
sprzedam. Kołobrzeg, tel. 255-65. Gp-10283 

ŻUKA z silnikiem diesla sprzedam. Koszalin, 
tel. 227-81. G-10284 

KOMBAJN ziemniaczany dwurzędowy i ko­
paczka dwurzędowa sprzedam. Człuchów, tel. 
597. Gp-10284 

NADWOZIE 126 po remoncie sprzedam. Cza­
plinek, tel. 454-79. Gp-10286 

NADWOZIE zaporożca sprzedam. Sławno, 
ul. Świerczewskiego 14, tel. 34-60, po godz. 16. 

Gp-10287-0 
KOMPLETNY silnik ze skrzynią biegów od 

fiata 126 tanio sprzedam. Stare Bielice 13. 

MIESZKANIE w domku dwurodzinnym w 
Ustce sprzedam lub zamienię na M 4 w Słups­
ku. Oferty pisemne Słupsk, „Głos Pomorza" nr 
10289. G-10289 

DOM w Kobylnicy zdecydowanie sprzedam. 
Oferty pisemne Słupsk, „Głos Pomorza" nr 
10290. G-10290 

DOM w stanie surowym w Mielnie sprzedam 
lub zamienię na mieszkanie własnościowe. 
Oferty pisemne: Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 

DOM stan zaawansowany z działką 0,42 ha, 
78-123 Siemyśl, sprzedam. Wiadomość: Koło­
brzeg, tel. 221-47. Gp-10292 

MIESZKANIE własnościowe trzypokojowe, 
wygodne, ogród sprzedam. Lębork, tel. 
214-63. Gp-10293 

SPRZEDAM pomieszczenie na warsztat (140 
m kw.). Białogard, ul. Polna 9, po szesnastej. 

G-10294-0 
GOSPODARSTWO rolne o pow 15 ha z pełną 

obsadą inwentarza żywego oraz ciągnik, narzę­
dzia rolnicze sprzedam. W rozliczeniu mieszka­
nie. Sucha Koszalińska nr 8. G-10295 

DZIAŁKĘ warzywną sprzedam. Koszalin, 
tel. 539-44. G-10296 

DZIAŁKĘ budowlaną w Sianowie sprzedam. 
Sianów, tel. 735. G-10297 

DZIAŁKĘ porzeczkową sprzedam. Koszalin, 
tel. 344-09. G-10298 

ODSTĄPIĘ zagospodarowaną działkę trus-
kawkowo-warzywną 40 arów. Silnik 5,5 KW, 
piły tarczowe w Ustce sprzedam. Słupsk, tel. 
268-42. G-10299 

DZIAŁKĘ ogrodniczą tanio sprzedam. 
Słupsk, tel. 225-55. G-10300 

DACHÓWCZARKĘ sprzedam. Złocieniec, 
tel. 71-788. Gp-10301 

SEGMENT koszaliński jasny oraz radio ama­
tor stereo sprzedam. Kołobrzeg, ul. Kupiecka 
14A, tel. 253-53. Gp-10302 

NOWY magiel elektryczny sprzedam. Miast­
ko, Armii Czerwonej 10/2. G-10303 

TARCICĘ suchą: dąb, sosna, modrzew, 
świerk sprzedam. Dąbki, tel. 80-21. G-10304 

INSTRUMENT muzyczny string crumar per­
former sprzedam. Koszalin, Wyspiańskiego 
11C/14. G-10305 

TELEWIZOR czarno-biały rubin 413 sprze­
dam. Karlino 598. Gp-10306 

TELEWIZOR kolorowy rubin 714p sprze­
dam. Koszalin, tel. 522-02. G-10307 

TELEWIZOR kolorowy rubin 714p sprze­
dam. Słupsk, tel. 340-15, po szesnastej. 

VIDEO na gwarancji sprzedam. Koszalin, tel. 
545-72, po szesnastej. G-10309-0 

OWCZARKI niemieckie pięciotygodniowe, 
jamnika dwumiesięcznego sprzedam. Kosza­
lin, Chełmońskiego 8/5. G-10248-0 

GARAŻ przy ul. Hubalczyków, modrzew 
(tarcica) wysezonowany sprzedam. Słupsk, tel. 
21-222. G-10005p 

K u p n o  
FIATA 12fip w dobrym stanie kupię. Biało­

gard, tel. 23-86 do godz. 15. Gp-10278 
UŻYWANEGO trabanta kupię. Ulewicz. 

78-451 Przeradź. Gp-10310 
SILNIK peugeot 504 D kupię. Koszalin, tel. 

323-80. G-10311 
TRABANT nadwozie nowe kupię. Słupsk, 

Szymanowskiego 12/30. G-10312 
PILNIE kupię działkę budowlaną w Koło­

brzegu. Kołobrzeg, tel. 251-82. Gp-10254-0 
DOMEK letniskowy nad jeziorem kupię. Ko­

szalin. tel. 337-94. G-10313 
MIESZKANIE własnościowe jedno- lub dwu-

pokojowe w Białogardzie pilnie kupię. Biało­
gard. tel. 38-71. Gp-10314-0 

Z a m i a n y  
SAMOCHÓD opel rekord 1700 zamienię na 

ciągnik 330 lub 28. Słupsk, tel. 279-94. 

DZIAŁKĘ budowlaną 10-arową własnościo­
wą, uzbrojoną, w Koszalinie zamienię na miesz­
kanie własnościowe lub kwaterunkowe. Ko­
szalin, tel. 548-19. G-10316 

SZCZECINEK — spółdzielcze M-3 zamienię 
na większe w nowym budownictwie, tel. 
425-17. Gp-10317 

MIESZKANIE M 4 zamienię na dwa jed­
no- i dwupokojowe. Koszalin, ul. Bałtycka 
53/6. G-10318 

MIESZKANIE czteropokojowe zamienię na 
dwa odzielne. Koszalin, ul. Powst. Wlkp. 24/15, 
tel. 274-87. G-10319 

MIESZKANIE M-4 nowe w Ustce zamienię 
na równorzędne w Koszalinie. Wiadomość: Ko­
szalin, tel. 228-62. G-10320 

USTKA — M-3 dwa pokoje komfortowe spół­
dzielczy zamienię na większe, Słupsk, Ustka, 
budownictwo obojętne. Słupsk, tel. 227-67, wie­
czorem. G-10321-0 

SŁUPSK M-2 (24 m kw.) zamienię na Lębork. 
Oferty pisemne: Słupsk, „Głos Pomorza" nr 
10322. G-10322 

DOM zabudowanie gospodarcze działka 40 
arów, 7 km od Słupska zamienię na M-5 własno­
ściowe lub dwa oddzielne mieszkania w Słup­
sku. Bierkowo 38. G-10323 

DOMEK jednorodzinny, 1 ha ziemi, 3 km od 
Koszalina zamienię na mieszkanie. Oferty pi­
semne: Koszalin, Biuro Ogłoszeń. G-10324 

L o k a l e  
WYNAJMĘ pokój uczennicy. Koszalin, Zaci­

sze 15. G-10325 
SAMODZIELNY pokój wynąjmę panien­

kom. Sprzedam obornik. Koszalin, Jantarowe 
12. G-10326 

POKÓJ do wynąjęcia panom. Słupsk, 3 Maja 
76/21. G-10327 

POSZUKUJĘ garażu w Koszalinie, tel. 
229-42 lub 518-75. G-10328 

DWA pokoje, kuchnia do wynajęcia. Płatne z 
góry. Koszalin, Leśna 24/1. G-10329 

PILNIE poszukuję małego lokalu w centrum 
Koszalina na nieuciążliwe usługi kserograficz­
ne. Tel. 252-37, godz. 17—19. G-10330 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje samodzielnego 
mieszkania w Koszalinie. Tel. 318-45. 

R ó ż n e  
ELEKTROINSTALATORA i ucznia zatrud­

nię. Słupsk, Banacha 1/56. Tulejko. G-10332 
KRAWCOWĄ w zakładzie konfekcji dziecię­

cej zatrudnię. Rolska. Koszalin, ul. Jana z 
Kolna 22A, tel. 351-52. 

CYK LINÓW ANIE, lakierowanie. Koszalin, 
tel. 260-50. Fałat. G-10334 

PRZYJMUJĘ zamówienia na sadzonki trus­
kawek dukat. Koszalin, tel. 231-86, po dziewięt­
nastej. G-10336 

Z g u b y  
WSInż. Koszalin zgłasza zgubienie legityma­

cji studenckiej Krystyny Gibowskiej. G-10337 
ZGUBIONO zaświadczenie do biletu miesię­

cznego PKS na nazwisko Janina Sterna. 

KOZIK Ireneusz zam. Mierzyn zgubił zaświa­
dczenie do biletu miesięcznego PKS. 

W dniu 16 września 1987 roku, zmarł 

Kazimierz Sułkowski 
były zasłużony pracownik Przedsiębiorstwa 

Konserwacji Urządzeń W o d n y c h  i Melioracyjnych 
w Koszalinie 

Wyrazy głębokiego współczucia Ż O N I E  i R O D Z I N I E  
składają 

DYREKCJA, POP, ZWIĄZEK ZAWODOWY 
i PRACOWNICY PKUWiM 

Ze smutkiem przyjąłem wiadomość, że 
odszedł na wieczną wachtę 

nasz Kolega i żeglarz, członek klubu 
morskiego „ T r a m p "  

Edmund Bohdziewicz 
Wyrazy współczucia R O D Z I N I E  

oraz Członkom klubu „ T r a m p "  
składa 

CAPT. ANDREW PIOTROWSKI 
KOMANDOR POLISH-AMERICAN 

J A C H T  CLUB „JOSEPH CONRAD" 
CHICAGO — U S A  

W d n i u  19 września 1987 roku zmarł 

Jan Błach 
były wieloletni  pracownik 

Fabryki Pomocy Naukowych w Koszalinie. 

Serdeczne wyrazy współczucia R O D Z I N I E  

składają 
DYREKCJA oraz PRACOWNICY 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 września 1987 r. 
o godz. 12.30, na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie. 

K O S Z A L I Ń S K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  

w S z c z e c i n k u  

zawiadamia, że w dniach 28 IX — 16 X 1987 r. 

przeprowadzona będzie inwentaryzacja 
w Składzie Fabrycznym n r  2 w Koszalinie. 

W tym okresie nie będzie prowadzona sprzedaż. 
K-3805 

K O S Z A L I Ń S K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
R O B Ó T  I N Ż Y N I E R Y J N Y C H  

w Koszal in ie,  u l .  Szczecińska 42, t e l .  220-11 

zatrudni natychmiast 

— m e c h a n i k ó w  m a s z y n  b u d o w l a n y c h  i p o j a z d ó w  s a m o ­

c h o d o w y c h  

— k i e r o w c ę  k a t .  A B C  z u p r a w n i e n i a m i  e l e k t r o g a z o w y m i  

( c z o ł ó w k a )  

— o p e r a t o r a  d ź w i g u  s a m o j e z d n e g o  

— o p e r a t o r ó w  k o p a r e k  j e d n o n a c z y n i o w y c h  

— m o n t e r ó w  z e w n ę t r z n y c h  s i e c i  k o m u n a l n y c h  

— c i e ś l i  b u d o w l a n y c h  

I N F O R M A C J I  U D Z I E L A  Dział  S ł u ż b  P r a c o w n i c z y c h ,  
t e l .  220-11 w e w n .  228, 229. 

w K G R  S z c z e c i n e k ,  u l .  F a b r y c z n a  1 0 ,  t e l .  4 0 5 - 5 8  

— k i e r o w n i k a  b u d o w y  o s p e c j a l n o ś c i  i n ż y n i e r i a  ś r o d o ­

w i s k a  

— c ieś l i  b u d o w l a n y c h  

w K G R  K o ł o b r z e g ,  u l .  J e d n o ś c i  N a r o d o w e j  1 6 ,  

t e l .  2 4 1 - 6 3  

— m o n t e r ó w  z e w n ę t r z n y c h  s i e c i  k o m u n a l n y c h  

— c ieś l i  b u d o w l a n y c h  

OFERUJEMY: 
— wysokie wynagrodzenie 
— wypoczynek w kraju i za granicą 
— świadczenia zgodnie z Kartą Pracownika Budow­

nictwa. K-T713-0 

W O J E W Ó D Z K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
K O M U N I K A C J I  M I E J S K I E J  

w K o s z a l i n i e  

informuje, że z dniem 1 października 1987 r. 

ulega zmianie taryfa opłat 
z a  j e d n o r a z o w e  p r z e j a z d y  ś r o d k a m i  k o m u n i k a c j i  m i e j s k i e j  

w w o j .  k o s z a l i ń s k i m  n a  l i n i a c h  p o d m i e j s k i c h  a n a l o g i c z n i e  

j a k  ś r o d k a m i  P K S :  

I t a k :  

Dotychczasowa 
opłata w zł 

Obowiązująca opłata 
od 1 X 1987 r. W zł Dotychczasowa 

opłata w zł 
normalne ulgowe 

1 6 , - 2 0 , - 10,— 

2 8 , - 40,— 20,— 

44,— 60,— 30,— 

Jednocześnie ulegają zmianie opłaty za miesięczne 
bilety pracownicze, socjalne i szkolne na liniach 
podmiejskich. 

Dotychczasowa 
opłata w zł 

Obowiązująca opłata 
od 1 X 1987 r. w zł Dotychczasowa 

opłata w zł 
pracownicze socjalne 

• i szkolne 

360,— i 4 5 0 —  500,— 250,— 

540,— i 720,— 1.000,— 500,— 

900,— 1 . 5 0 0 —  750,— 

komunikacji miejskiej na liniach podmiejskich woj. 
koszalińskiego będą umieszczone w autobusach 
WPKM. 
Bl iższych i n f o r m a c j i  o o p ł a t a c h  z a  mies ięczne b i l e t y  udzielają 
kasy b i l e t o w e  w Koszal in ie,  Białogardzie,  Kołobrzegu i Szcze­
c i n k u .  K-3806-0 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 20 września 1987 roku 

zginął śmiercią tragiczną 
nasz K O C H A N Y  M Ą Ż ,  O J C I E C ,  S Y N ,  B R A T  i W U J E K  

Mieczysław Nowak 
o czym zawiadamia w w i e l k i m  bólu 

ŻONA z DZIEĆMI 
i RODZINĄ 

Pogrzeb odbędzie się 24 września (czwartek) 1987 r. 
o godz. 13.30 z D o m u  Przedpogrzebowego 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie. 

Dnia 11 września 1987 roku zmarł 

Mikołaj Korzon 
były wieloletni  nauczyciel Szkoły Podstawowej  w Rębowie, 

odznaczony za wieloletnią pracę pedagogiczną 
Złotym Krzyżem Zasługi 

Wyrazy współczucia R O D Z I N I E  
składają 

INSPEKTOR O Ś W I A T Y  i W Y C H O W A N I A  w ŁUPAWIE 
ZO ZNP, WSPÓŁPRACOWNICY 

K-3819 

W dniu 14 września 1987 roku zmarł 

Jan Fac 
emerytowany gajowy b. Nadleśnictwa Lędyczek 

Wyrazy głębokiego i szczerego współczucia 
Ż O N I E  i R O D Z I N I E  

składają 
KIEROWNICTWO, WSPÓŁPRACOWNICY 

oraz ORGANIZACJE SPOŁECZNO-POLITYCZNE 
NADLEŚNICTWA CZARNE CZŁUCHOWSKIE. 

1 9 8 7 — 0 9 ^ 3 , 5 ^  

Sc S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  P R Z E M Y S Ł U  S P O Ż Y W C Z E G O  
„ M A R O N A "  

w Kołobrzegu 

zatrudni specjalistę — technologa 
produkcji  cukierniczej. 
W y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e  l u b  ś r e d n i e  s p e c j a l i s t y c z n e .  
W A R U N K I  P R A C Y  I P Ł A C Y  d o  u z g o d n i e n i a  w Spółdzie ln i  

K-3807 

W O J E W Ó D Z K I  Z A K Ł A D  U S Ł U G  W O D N Y C H  
w S ł u p s k u  

zatrudni: 

- T E C H N I K A  E L E K T R Y K A  w D z i a l e  W y k o n a w s t w a  

w S ł u p s k u  

— K I E R O W N I K A  O D D Z I A Ł U  T E R E N O W E G O  w M i a s t k u .  

W A R U N K I  P R A C Y  i P Ł A C Y  d o  uzgodnien ia  u D y r e k t o r a  
Zakładu w Słupsku,  u l .  Szczecińska 86. ^ 

W O J E W Ó D Z K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
K O M U N I K A C J I  M I E J S K I E J  

w K o s z a l i n i e  

przyjmuje zgłoszenia kandydatów 

na K U R S  K I E R O W C Ó W  kat. D 

Kandydaci powinni spełniać następujące warunki 

• stałe miejsce zamieszkania w Koszalinie 
• uregulowany stosunek do służby wojskowej 
• bardzo dobry stan zdrowia 
• wiek od 21 do 40 lat 
• niekaralność sądowa 

Z G Ł O S Z E N I A  P R Z Y J M U J E  I I N F O R M A C J I  U D Z I E L A  
Dział  K a d r  i S z k o l e n i a  W P K M  Koszal in,  u l .  Gnieźn ieńska 9 

t e l .  230-21 w e w n .  210 l u b  217. . 
K-366t 

P A Ń S T W O W Y  
O Ś R O D E K  H O D O W L I  Z A R O D O W E J  

w Ż o r u c h o w i e ,  7 6 - 2 1 7  Ż e l k o w o ,  w o j .  s ł u p s k i e  

sprzeda 

SUSZARNIĘ 
PŁATKÓW ZIEMNIACZANYCH 

d w u w a l c o w ą  ( p o n i e m i e c k ą )  n a d a j ą c ą  s i ę  d o  n a p r a w y .  

W a r t o ś ć  określona przez rzeczoznawcę w y n o s i  1 . 2 0 8 . 3 4 0 , —  

U r z ą d z e n i e  m o ż n a  o g l ą d a ć  
w G O S P O D A R S T W I E  H O D O W L I  Z A R O D O W E J  

Z g o j e w o ,  7 6 - 2 1 7  Ż e l k o w o ,  t e l .  1 1 - 1 8 - 6 0 .  „ 
K - 3 8 0 3 ,  
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P A Ń S T W O W E  G O S P O D A R S T W O  R O L N E  
w G Ó R A W I N I E  

Z A K Ł A D  R E M O N T O W O - B U D O W L A N Y  
w B i a ł o k u r a c h  

zatrudni natychmiast: 

S T O L A R Z A  
Wymagane wykształcenie zawodowe oraz minimum 5-letni staz pfa  

w zawodzie. Płace wg.  zakładowego systemu wynagradzania. 

Istnieje możliwość natychmiastowego otrzymani' 
mieszkania. 

Zakład R e m o n t o w o - B u d o w l a n y  w Białokurach,  
78-123 S i e m y ś l ,  t e l e f o n  9 3  S i e m y ś l .  ^ 

U R Z Ą D  GMINY 
78-220 T Y C H O W O  

ogłasza 
P R Z E T A R G  NIEOGRANICZONY 

n a  w y k o n a n i e  n a  ś m i e t n i s k u  g m i n n y m  w W a r n i n i e  n a s t ę p u j ą c y ^  
p r a c :  
— d r o g i  d o j a z d o w e j  o d ł u g o ś c i  300—350 m b  w r a z  z o b j a z d e m  
z p ł y t  j o m b o  n a  podłożu ż w i r o w y m .  , 

W a r t o ś ć  r o b ó t  zos tan ie  u s t a l o n a  k o s z t o r y s e m  p o w y k o n a w c z y 1 1 1  

w o p a r c i u  o o b o w i ą z u j ą c e  cennik i .  
Z a k o ń c z e n i e  r o b ó t  p o w i n n o  n a s t ą p i ć  d o  15 g r u d n i a  1987 r .  _ 
D o  p r z e t a r g u  z a p r a s z a m y  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w o w e ,  spo*' 
d z i e l c z e  i p r y w a t n e .  
O f e r t y  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w z a l a k o w a n y c h  k o p e r t a c h  p o d  adrese*** 
U r z ę d u  G m i n y .  
O t w a r c i e  o f e r t  n a s t ą p i  w 7. d n i u  o d  d n i a  u k a z a n i a  s i ę  ogłoszeni*;  
Z a s t r z e g a m y  s o b i e  p r a w o  s w o b o d n e g o  w y b o r u  o f e r e n t a  l u b  u n i e # * '  
żn ienia  p r z e t a r g u  b e z  p o d a n i a  p r z y c z y n .  4 

S n i k  

•15 L 

O Ś R O D E K  W Y P O C Z Y N K O W Y  
. „ W Y D M A "  

W D A R Ł O W K U ,  UL. P L A Ż O W A  2 

ogłasza 
P R Z E T A R G  NIEOGRANICZONY 

n a  w y k o n a n i e  n i ż e j  w y m i e n i o n y c h  robót :  
— r o b o t y  b u d o w l a n e  o w a r t o ś c i  około 4.000 t y s .  zł, 
— r o b o t y  i n s t a l a c j i  k a n a l i z a c y j n e j  o w a r t o ś c i  około 750 t y s .  zł 0 *  
t e r e n i e  n a s z e g o  O ś r o d k a .  

T e r m i n  w y k o n a n i a  całości  r o b ó t  d o  14 m a j a  1988 r .  A 

O f e r t y  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w b i u r z e  o ś r o d k a  w t e r m i n i e  6.  d n i ,  o& 
u k a z a n i a  s i ę  o g ł o s z e n i a  w p r a s i e .  
K o m i s y j n e  o t w a r c i e  o f e r t  n a s t ą p i  w w w .  p o m i e s z c z e n i u  p o  >' 
d n i a c h ,  o d  d a t y  u k a z a n i a  s i ę  o g ł o s z e n i a  o g o d z .  10. 

Z a s t r z e g a m y  s o b i e  p r a w o  s w o b o d n e g o  w y b o r u  o f e r e n t a  l u b  u n i e '  
w a ż n i e n i a  p r z e t a r g u  b e z  p o d a n i a  p r z y c z y n .  . 

K-3788  

Gl 
« 4  
liczi 
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słotą Antenę „Unitechu" 

Wielki mityng la 
l, najbliższą sobotę, 26 bm. o 
JJ-15 na stadionie Iskry w Biało-

odbędzie się już XI, trydy-
międzynarodowy mityng lek-

«Sechu7 ° " a o t ą  A n t e n ę "  

P^Wny organizator imprezy — 
lekkoatletyczna Iskry Biało-

? — zaprasza miłośników lek-
9 atletyki na atrakcyjną impre-
yt rekordowej międzynarodo-
'obsadzie, wystartuje ponad 150 
i°dniczek i zawodników z Neu-
^denburga (NRD), po raz pier-

wszy — z Połtawy (ZSRR) oraz 
czołówka krajowa, w takich kon­
kurencjach jak: rzut oszczepem 
mężczyzn, rzut dyskiem kobiet, 
sprinty, biegi średnie i skok wzwyż 
mężczyzn. 

Rekordowa obsada zapowiada 
się w biegu głównym na 5.000 m 
mężczyzn. 

Bilety wstępu są do nabycia w 
sekretariacie Iskry na stadionie o-
raz w zakładach pracy w Białogar­
dzie. Wśród nabywców biletów roz­
losowane zostaną atrakcyjne upo­
minki. (Jot-es) 

Jedną z imprez towarzyszących 
mityngowi będzie wielki kiermasz. 
Już od godz. 13 przed stadionem 
ustawią swoje stoiska handlowcy z 
kilku przedsiębiorstw. RSOP bę­
dzie oferowała głównie owoce, 
spółdzielnia mleczarska — oczywi­
ście swoje wyroby,' Składnica Har­
cerska i WPHW — sprzęt i odzież 
sportową, a spółdzielcy — inwalidzi 
— tak poszukiwaną odzież dla mło­
dzieży szkolnej. PSS „Jedność" za­
prasza na słodycze, napoje, lody i 
dania gorące. 

W kiermaszu uczestniczyć będzie 
również „Dom Książki" oraz 
„Ruch". W sumie więc będzie to 
wielka impreza handlowa i zapew­
ne mieszkańcy Białogardu oraz 
przyjezdni na mityng znąjdą na 
kiermaszu sporo okazji do zaku­
pów. 

(el) 

jed MP w boksie 

iesięciu pod Wawelem 
Jfo w hali krakowskiej Wisły 
^czynają się 58. Bokserskie Mi-
j^twa Polski w kategorii senio-

Wiej  finałowy został znacznie 
^plony, jako że do Krakowa 
kwalifikowali się mistrzowie 

llh Ogólnych OZB, lecz zwycięz-
f^niejów strefowych. Pod Wa-
^ tym razem zabraknie z całą 
^ością wielu młodych i utalen-
r)ych pięściarzy, którzy nie 
yb przebić się przez turnieje 
S e .  Szkoda! 
. krakowskich mistrzostwach 
Jtoią m.in. pięściarze Pomorza 
-owego. Wczoraj ze Słupska 
^6ła ekipa dziesięciu zawodni-
/ Są to: Henryk Sienkiewicz, 
JyUw Knapik, Piotr Krauze, 
JJUw Margas, Jan Dydak, 
^ ł a w  Szeszko, Dariusz Mi­
l e w s k i ,  Sławomir Forsztek i 

Sylweriusz Stasiak (wszyscy Cza­
rni) oraz Jerzy Ciechanowski 
(Gwardia Koszalin). 

Wydział szkolenia PZB dopuścił 
dodatkowo S. Forsztka i Edwarda 
Misiaka. Niestety, Misiaka w sa­
mochodzie nie było. Zawodnik ten 
samowolnie opuścił dwa ostatni# 
treningi i trener kadry — Andrze j  
Gmitruk,  który w tym czasie prze­
bywał w Słupsku, skreślił Misiaka z 
listy finalistów. 

Szkoda, że Misiak pokpił sprawę. 
W Krakowie miał chyba ostatnią 
szansę walczenia (na kredyt) o me­
dal, którego jeszcze nigdy nie zdo­
był. Zdumiewająca niefrasobli­
wość! 

Dziś w Krakowie oficjalna waga, 
a późnym wieczorem tak przecież 

, ważne losowanie. Od czwartku do 
niedzieli — walki o medale. 

(jm) 

łuczniczych torach 

itwica - zdetronizowana, 
ist awansował 

Jeresinie k/Warszawy odbyła 
2®cia runda drużynowych mis-

Polski (I liga w łucznictwie 
?t). Ostatni start jak  nas poin-
>vał trener Kotwicy Koło-
^•Bogdan Stuliglowa, nie był 
/«lny dla tego zespołu. Dwu-

mistrzynie Polski, które po 
rundach zajmowały pierw-

iMejsce, w ostatniej wypadły 
p l  swych możliwości. Zawód-
f 1  Kotwicy uzyskały zaledwie 
J>kt. co w efekcie dało im po 
V rundach czwarte miejsce. 

mistrzowski zdobył zespół 
uNkM Żywiec —17,311 pkt po-

medale przypadły zespoło-
„Czarni" Bytom — 17.277 

f raz  „Resovii" Rzeszów— 
j Pkt. 

ł W c u  trzecią rundę „strzela-
%iicy. Tytuł mistrzowski zdo-
JWarymont Warszawa, przed 
^tikiem" Żywiec i Nadwiśla-
Araków. 
vół Kotwicy Kołobrzeg po 

trzech rundach — uplasował się na 
10 miejscu. Do drugiej ligi spadły: 
Burza Wrocław i Obuwnik Prud­
nik. 

• • • 
Przyjemną wiadomość przekazał ' 

nam trener łucznictwa Jan Mazur z 
Piasta Człuchów. Jego wychowan­
kowie (M. Bożyszkowski, D. Miko­
łajczyk, K. Promdzlńskl, T. Kozic­
k i  1R. Salach) wywalczyli ponow­
nie awans do n ligi. 

W minioną niedzielę w Lublinie 
zakończyły się finałowe zawody o 
wejście do II ligi. Młodzi łucznicy z 
Człuchowa ząjęli drugą lokatę, ule-
gając jedynie renomowanemu ze­
społowi, Marymontowi II Warsza­
wa. Trzecie miejsce premiowane 
awansem zajął Leśnik Poznań. W 
finałach rywalizowało siedem ze­
społów. 

Gratulacje dla trenera Piasta i 
jego podopiecznych. 

(jot-es) 

Węgrzy ściągnęli 
posiłki 

Nowy trener piłkarskiej drużyny węgier­
skiej Jozsef Garami skorzystał, w odróż­
nieniu od swego polskiego kolegi, z za­
wodników grających w klubach poza gra 
nicami Węgier. Z drużyną przylecieli do 
Warszawy Lajos Detari (Eintracht Frank­
furt n. Menem) oraz Zoltan Peter (Vien-
na), natomiast dołączą do kadry w Warsza­
wie występujący w Rennes — Imre Gara-
ba oraz w Lokeren — Ferenc Meszaros. 

Oprócz nich do dyspozycji trenera Gara-
miego pozostają: P. Distl, Bodnar, Sal-
lal, L. Dlstl, Csuhal, Fltoa, Toma, E.. 
Govaca, Heredl, Keller, Bognar, Sza 
karaś, Napy oraz Handel, który zmienił w 
ostatniej chwili kontuzjowanego Istvanai 

XIII Słupskie 
Dni „Sportu" 
Turniej 
w Bytowie 

Dużym zainteresowaniem cieszył się 
w Bytowie, zorganizowany w ramach 
Xm Słupskich Dni „Sportu", ogólnopol­
ski turniej ringo. Na stadionie Ośrodka 
Sportu i Rekreacji o pierwszeństwo w 7 
konkurencjach ubiegało się ponad 100 
zawodniczek i zawodników z 11 klubów 
oraz ognisk TKKF. 

Wśród kobiet najlepiej wypadła repre­
zentantka usteckiego Jan tara, Beata 
Nowakowska. Wraz z Kariną Marszol z 
Olesna zwyciężyła ona w grze podwójnej 
kobiet, a wraz z Januszem Przyjems-
klm wygrała w mikście. J. Przyjemski 
zwyciężał trzykrotnie. Poza wspomnia­
nym już mikstem, wygrał również gry 
pojedyncze i deblowe mężczyzn. W deb­
lu towarzyszył mu Andrzej Osak z 
TKKF Słupsk, który indywidualnie oka­
zał się najlepszy w kategorii oldboy'ów. 

Drużynowo zwyciężyła ekipa Budo­
wlanej Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Wołominie, przed zespołami TKKF w 
Słupsku i Oleśnie. 

Zaproszenie 
do Człuchowa 

3 października na Jeziorze Rychnow-
skim zostaną przepowadzone n Ogólno­
polskie Regaty Kajakowe „Człuchów 

K 5 L .  
tii w Człuchowie. 

Patronat nad tą imprezą, również 
przygotowaną z okaqi XIII Słupskich 
Dni „Sportu", objął I sekretarz KM par-

Regaty rozpoczną się o godz. 10, gospo­
darzem będzie ezłucnowski LKS 
„Piast". 

I I  liga 
piłki ręcznej 

Anilana Łódź, przełożony na późniejszy 

Rozegrano trzecią kolejkę spotkań o 
mistrzostwo n ligi w piłce ręcznej kobiet. 
Jak już informowaliśmy, koszalinianki 
gościły w Gdyni, gdzie z Bałtykiem zre­
misowały (27:27) i doznały porażki 
(21:27). W pozostałych meczach nie zano­
towano niespodzianek. Oto wyniki: AZS 
Gdańsk — Zgoda Ruda Śląska 21:30 i 
26:32, Włocłavia Włocławek — Start El­
bląg 25:31 i 25:30. Mecz Elana Toruń — 

Zgoda 
Start 
Anilana 
AZSy Koszalin 
Wloclavia 
AZS Gdańsk 
Elana 

12 189—121 
8 187—137 
8 135—100 
7 137—162 
5 138—149 
4 156-177 
0 140—187 
0 62—111 

W sobotę o godz. 18.00 i w niedziele o 
godz. 9.30 w hali WSInź. AZS Koszalin 
podejmuje silny zespół Anilany Łódź. 

(Jot-es) 

Medalowe zdobycze + + + 

Pomorza 
Środkowego 

W Krakowie odbył się m ogólno­
polski turniej kwalifikacyjny kara­
teków. Oficjalna nazwa jest dość 
skomplikowana (Lipht Contact 
Kick-Box ing Karate), poprzestań­
my więc na skrótowym określeniu. 

W imprezie tej uczestniczyli wy­
chowankowie H. Ficka, karatecy 
koszalińskiego Bałtyku. W zespole 
tego klubu nąjlepiej spisał się Ire­
neusz Graczyk, który zwyciężył w 
kategorii 67 kg. W wadze 63,5 k g  
Mirosław Graczykbył  drugi, zaś w 
kat. 75 k g  Krzysztof Pajewski  ząjął 
trzecie miejsce. 

Z powodzenie^ startowali rów­
nież modelarze koszalińskiego 
MDK. Wychowankowie zasłużone­
go specjalisty modelarstwa i peda­
goga, Romualda.  Koczorowskie­
go  w XXI Ogólnopolskich zawo­
dach modeli pływających w Szcze­
cinie drużynowo zajęli II miejsce. 
Wyprzedziła ich tylko ekipa gdyń­
skiego MDK (67 pkt). Koszalinianie 
zgromadzili 64 pkt, a zdobywcy 
trzeciego miejsca — Pałac Młodzie­
ży w Szczecinie — 58 pkt. 

Indywidualnie w klasie modeli 
wolno konstrukcyjnych zwyciężył 
koszalinianin Radosław Bal, który 
zajął wysokie, czwirte miejsce tak­
że w kl. modeli redakcyjnych okrę­
tów wojennych. Jacek Mikołaj­
czyk  wygrał w klasie modeli pręd-
kościowych o wadze do 1 kg, a w 
klasie modeli statków handlowych 
zwyciężył Ar tur  Poliński, który 
ponadto zajął 3 miejsce w klasie 
okrętów wojennych. 

Dorobek jest więc spory, spieszy­
my z gratulacjami. 

(el) 

Atrakcja 
za 
atrakcją... 

Od paru dni mamy okazję za­
mieszczać sporo relacji z im­
prez, które odbywąją się w wie­
lu miejscowościach woj. Słups­
kiego z okazji XDI Słupskich 
Dni „Sportu". 

Jest o czym pisać, bo wydarze­
nia są interesujące, przebiegają 
w obecności wielu widzów. 

Obok emocji czysto sporto­
wych, są również inne, jak  na 
przykład spotkania z zasłużony­
mi działaczami, zawodnikami i 
wychowawcami. Jest więc czas 
nie tylko na rekreację, ale także 
na bezpośrednie spotkania ze 
sportem przez duże „S". 

Upominek, otrzymany z rąk 
samego Gerarda Cieślika dla 
młodziutkich amatorów ftitbolu 
ma specjalną wartość... 

Zdjęcia: 
Zbigniew Bielecki 

W klasie 
okręgowej 

We wczorajszym wydaniu gazety 
z przyczyn od nas niezależnych błę­
dnie podaliśmy tabelę koszalińsko-
-słupskiej klasy okręgowej. 

Aktualna tabela po niedzielnej 
kolejce spotkań przedstawia się na­
stępująco (bez uwzględnienia wy­
niku meczu Darłovia — Sokół z 
ubiegłej kolejki). 

Spójnia 9:3 12—5 
Garbarnia 9:3 12—6 
Chrobry 8:2 19—8 
Darlovia 7:3 9—6 
Wielim 6:6 13—8 
Stal 6:6 9 - 7  
Zawisza 5:7 11—11 
Gryf II 5:5 9—10 
Pogoń 5:7 11—16 
Gwardia n 5:7 9—14 
Victoria 5:7 7—16 
Sokół 4:6 12—13 
Granit 4:8 6—8 
Baszta 2:10 6—17 

T e l e w i z j a  
PROGRAM I 

^nniki: 10.00, 16.10, 19.30 i 

„Domator" 
JO Dla II zmiany: „Nieproszo-
6*6" — film fab. (sensac.) TVP 

Falk; grają: M. Pakulnis, G. 
*%ka, C. Morawski, J. Frycz i in. 
i''5 Losowanie Express i Super 

*6 Dla dzieci: Miś Uszatek 
°0 SPORT: eliminacyjny mecz 

u^ożnej o mistrzostwo Europy 
fJ-Węgry (relacja ze stadionu 
r >  Warszawie); w przerwie me-
Joło 17.45 — Teleexpress 

ila dzieci: dobranoc 
H ^ L G r a  0 m N i o n  

%% „Nieproszony gość" — po-
*®nie filmu 

SPORT: „Enduro 87" 
j3> 40-lecie ZAKR — program z. 

J. Kofty, M. Grechuty, M. 
1 '̂cz, Ł. Prus, B. Meca, W. Mły-

le9o i in. 

22.06 „Wyszliśmy z morza" — 
prog. publicystyczny 

22.35 Wyniki Totalizatora 
23.05 Piosenka na dobranoc 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 8.10 — 
Geografia — kl. V 9.00 — Matematy­
ka — kl. I 9.35 — Domowe przed­
szkole 13.30 i 14.00 — TV Technikum 
Rolnicze Matematyka i J. polski — 
sem. I 15.40 — NURT (Edukacja 
kulturalna) 

PROGRAM II 

17.25 Program dnia 
17.30 „102" — magazyn 
18.00 KRONIKA (Szczecin, 

szalin, Słupsk, Piła) 
18.30 Meksyk — program dok. 
19.00 „Ekran szczerości" 
19.30 „Ucieczka" — reportaż 
20.00 SPORT 
21.00 „Strażnicy echa" — prog­

ram dok. 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Teatr Telewizji — Witold 

Gombrowicz: „Iwona, księżniczka 
Burgunda", reż. Z Huebner; obsa­
da: D. Trafankowska, Z. Zapasiewicz, 
M. Dubrawska, M. Benoit, A. Macha­
lica i in. 

23.25 Wiadomości 

Ko-

Radio 

Jak informuje ostatni numer Ante­
ny" TVP ma zamiar pokazać na małych 
ekranach wszystkie filmy telewizyjne 
demonstrowane w tym roku na Festiwa­
lu Polskich Filmów Fabularnych w Gdy­
ni. Na „pierwszy ogień" pójdzie Nie­
proszony gość" (pr. I, g. 10.10 i 20.00) Feliksa 
Falka. Jest to zekranizowana .JCobra". 
Jedną z ról w tym sensacyjnym filmie 
zagrała Gabriela Kownacka (na zdję­
ciu). 

Fot. CAF-Matuszewski 

PROGRAM I 
Wiadomości: 0.01, 1.00, ZOO, 3.00, 4.00, 5.00, 

5.30,6.00,6.30,7.00,8.00,9.00,10,00,12.05,14.00, 
16.00.18.00,18.00. 20.00, 82.00. 23.00 

Komunikat energetyczny i gazownictwa: 
7.56.13.00, 21.00 

Prognoza pogody dla' rybaków: 0.58, 6.28, 
13.00,21.00 , 

0.10 Muzyka nocą 5.00—8.00 Poranne sygnały 
9.00—11.00 Cztery pory toku 11.00—11.57 Kon­
cert przed hejnałem 11.59 Sygnał czasu i hejnał 
12.30 Z nagrań Polskiej Kapeli-Dzierżanowskie-
go 12.45 holniczy kwadrans 13.30 Muzyka woj­
skowa 14.05-̂ 16.00 Mag. R̂ytm" 16.05 Muzyka 
i aktualności 17.00 Z koncertów i festiwali 17.30 
Radio Artel 17.50 Piosenki w jesiennych kolo­
rach 18.20 Koncert dnia 19.30 Dla dzieci 20.10 
Komunikaty Totka 20.15 Koncert życzeń 20.45 
„Jakie to niemieckie" 21.05 Kronika sportowa 
21.30 Piosenka nie jest mi obca 22.05 Religie i 
wierzenia 22.15 Encyklopedia wielkich głosów 
23.10 Panorama świata 23.30 Gitara, banjo i... 
country — aud. 

PROGRAM H (stereo) 

Wiadomości: 6.00, 8.00, 13.00, 17.00, 18.35, 
21.50 

Skrócony test stereo: 8.40,14.00,18.30,22.10 

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum pol- . 
skiej piosenki 9.00 „Most królowej Jadwigi" 
9.20 Muzyka 9.50 „Ginąca oaza" 10.00 Godzina 
melomana 11.10 Muzyczny non stop 12.00 Chór 
Dziecięcy Manfreda Roosta (NRD) 12.25 Z na­
grań Elli Fitzgerald 13.05 Z malowanej skrzyni 
13.30 Album operowy 14.00 Godzina w stylu 
country 15.00 „Lilii Palmer wspomina" 15.10 
Wratislavia Cantans — rep. 15.40 Folklor Szwe­
cji 16.00 Dzieła, style, epoki 17.05—18.30 Prog­
ram lokalny 18.30 Klub stereo 19.30 Wieczór w 
filharmonii: XXX Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Współczesnej „Warszawska Jesień" 
23.50 Głosy, instrumenty, nastroje 

PROGRAM IB 

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 
16.00,17.00,18.00 

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Gwiaz­
da tygodnia — Suzi Quatro 9.20 Mała muzyka 
10.00 Herbatka przy samowarze 10.30 Wokół 
muzyki latynoskiej 11.00 Od dixielandu do 
swinga 11.40 Gwiazda tygodnia 11.50 „Kamien­
ne pole" 12.05 W tonacji Trójki 13.00 „Mały 
wielki człowiek" 13.10 Powtórka z rozrywki 
14.00 Muzyka włoska 15.05 Reggae: Pieśni węd­
rowców 16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki 
19.00 „Cichy Don" 19.30 Trochę swinga 20.00 
Studio nagrań 20.45 Klub Trójki 0) 21.00 Trzy 
kwadranse jazzu 21.45 Klub Trójki (II) 22.15 W 
kręgu ballady 23.00 Opera tygodnia 23.15 Czas 

PROGRAM IV 

Wiadomości: 5.05, 6.M, 7.36, IZM, 17.00, 
19.30, 23.50 

5.00-—6.55 Muzyczny poranek 7.20 W ludo­
wych rytmach 7.40 Przebojem powitą) dzień 
8.30 Życie dla muzyki 9.05 Muzyka kl. I—II 10.00 
Język polski kl. VII 10.30 Historia muzyki 
rockowej 11.00 Dom i świat 12.05 Wspomnienia 
muzyczne — aud. 12.30 Radio Moskwa 13.25 
Muzyczne poszukiwania 14.00 Popołudnie mło­
dych 15.10 Utwory E. Blocha 16.30 Język polski 
kim lic 17.05 P. Domingo: Moje życie na scenie 
17.55 Krąje i wydarzenia 18.30 J. esperanto 18.50 
Studio ekspertów 19.45 Standardy muzyki roz­
rywkowej 20.15—21.35 Wieczór muzyki i myśli: 
Egoizm i narcyzm w literaturze 23.05 Muzyko-

K o s z a l i n  
6.30 Studio Ęałtyk 6.37 Ludzie, sprawy, inter­

wencje 6.55 Reklama, komunikaty 13.05 Wieś i 
rolnictwo — Wł. Król 17.05 Przegląd aktualnoś­
ci 17.12 Reforma w budownictwie — J. Blichars­
ki 18.07 „Słowo o wyprawie Igora" — aud J 
Muszyńskiego 18.27 Program na jutro 

w programach! 

GŁOS POMORZA 
„Głos Pomorza" Dziennik Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. 

Redaguje zespół. 

. Redaktor naczelny — Andrzej 
Lewandowski 

Adres redakcji: ul. Zwycięstwa 137—139,75-604 Koszalin, telex — 0532275. Centrala 
telefoniczna — 279-21 (łączy ze wszystkimi dziennikarzami zespołu); telefony bez­
pośrednie: sekretariat redaktora naczelnego — 226-93; z-ca redaktora naczelnego — 
233-09; sekretarz redakcji — 245-59; z-ca sekretarza redakcji — 251-01; 
Dział Społeczno-Ekonomiczny — 251-40; Dział Społeczno-Rolny — 242-08; 
Dział Społeczno-Kulturalny - 251 -14; Dział Depeszowo-Zagraniczny — 244-75; Dział 

Wojewódzko-Miejski — 224-95; redaktor sportowy — 243-53 (w niedzielę -246-51). 

Dział Łączności z Czytelnikami przyjmuje interesantów (z obu województw) w 
godzinach 9.30—16 w siedzibie redakcji (III piętro, pok. 313—314); także telefonicznie 
pod numerem 250-05. 

Porady prawne udzielane są w poniedziałki środy i piątki od 13.00 do 15.00, oraz we 

Wtorki w godz. od 9 do 11 — także telefonicznie pod nr tel. 250-05. W Słupsku w piątki od 
15.00 do 17.00 — osobiście. 

Oddział Redakcji w Słupsku: al. Sienkiewicza 20, 76-201 Słupsk; telefony: sekretariat i 
dział ogłoszeń — 251 -95; reporterzy — 254-66 i 224-56. 

Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo 
skracania i opracowania redakcyjnego tekstów nie zamówionych. 

Wydawca: Koszalińskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch", ul. 
Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin. Centrala telefoniczna — 240-27, telex — 0532264. 

Biuro Ogłoszeń: ul. Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin, tel.: 222-91. Redakcja nie 
odpowiada za treść ogłoszeń. 

Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Koszalinie. N ^ 
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Od wczesnych godzin rannych 
rzesze mieszkańców Słupska po­
dążały na lotnisko miejscowego 
Aeroklubu do Krępy. Główni or­
ganizatorzy festynu lotniczego — 
działacze Wydziału Kultury Fizy­
cznej, Sportu i Turystyki Urzędu 
Wojewódzkiego i Aeroklubu Słup­
skiego — najbardziej  obawiali  się 
o... pogodę. 

Co prawda od samego rana padał 
deszcz i chmury przesuwały się nis­
ko, na 200-300 metrach nad lotnis­
kiem, ale i tak imprezę, która stała 
się w efekcie świetną propagandą 
lotnictwa — rozpoczęto. 

Obok głównego hangaru otwarto 
wystawę sprzętu lotniczego i rato­
wniczego. Nąj większą radość i satys­
fakcję sprawiono dzieciom i mło­
dzieży. Nadarzyła się bowiem okaz­
ja  do obejrzenia z bliska, a nawet 
wejścia do kabiny samolotów 
„ZLIN" i „WILGA". Dużym zainte­
resowaniem publiczności cieszyły 
się szybowce „Bocian", „Puchacz", 
„Pirat" i „Kobra" a także motolot­
nia Zygmunta Urbańczyka z Ustki. 
Oblężony był śmigłowiec Mi-2 Lot­
niczego Ratownictwa Sanitarnego. 
Pilot Zbigniew Urbański odpowia­
dał na pytania dotyczące zasad 
działania maszyny, urządzeń po­
kładowych i warunków lotu. Póź­
niej zademonstrował wysoki po­
ziom techniki pilotażu. Ten doświad­
czony lotnik, mający na swym kon­
cie ok. 2 tys. godzin *v powietrzu 
wykonywał wiele trudnych ele­
mentów pilotażu. 

Kto miał mało wrażeń, mógł 
wstąpić do hangaru na wystawę 
zorganizowaną przez sekcję mode­
larską kierowaną przez dwukrot­
nego mistrza w kategorii rakiet 
S-7 Mieczysława Twardowskiego. 
Zaprezentowano dorobek sekcji od 
szkolnych modeli szybowców do 
superwyczynowych. Podziwiano 
miniaturowe kopie samolotów: M4 
Tarpan, PO-2, Sanitarny FJ 156, 
Cessna i wiele innych. 

Krzysztof Herman, Marek So­
kół i Henryk Suchocki uruchamia­
li też swoje miniaturki samolotów. 
Poświęcili dziesiątki godzin na wy­
konanie precyzyjnych modeli i chy­
ba warto było. Z przyjemnością i 
zachwytem oglądali zebrani poka­
zy modeli sterowanych Adami ra­
diowymi. 

Serię lotniczych akrobacji rozpo­
częli piloci instruktorzy. Zainaugu­
rował j e  efektywnym lotem na szy­
bowcu „Puchacz" Władysław Pę­
dziwiatr.  W chwilę potem „Wilga" 
wyciągnęła na tzw. dwuholu szybo­
wce „Bocian" pilotowane przez 
Stanisława Wiśnika  i wieloletnie­
go szefa Aeroklubu Słupskiego — 
Mieczysława Pobierajło. Jednak 
największe emocje przeżyli widzo­
wie podczas popisów trzech samo­
lotów „ZLIN" pilotowanych przez 
Sławomira Garbaszewskiego, I-
reneusza Andrzejewskiego i Je­
rzego Kusalewicza. Zebrani burzą 
braw nagrodzili ich efektowny 
przelot nad murawą i wykonanie 
tzw. „rozety". 

czystość jako doskonałą okazję do 
prezentacji powietrznego kolosa. 
Przybyli na festyn przedstawiciele 
aeroklubu ze stolicy Wielkopolski 
zademonstrowali słupszczanom 
postawienie i przelot balonu „Po­
znań". Wszyscy pasażerowie, łącz­
nie z prezydehtem miasta Słupska 
Maciejem Kobylińskim,  byli pełni 
wrażeń po ciekawym locie. 

Sporą część festynu wypełnili też 
spadochroniarze z Bydgoszczy, 
Gdańska, Elbląga i Słupska wal­
czący o puchar prezesa ogniska 
TKKF „Orzeł". Były to zawody na 
celność lądowania, na spadochro­
nach szybujących SW-12 z wysoko­
ści 1000 metrów. Zwyciężył słupsz-
czanin Dariusz Waśko przed sko­
czkiem z Elbląga Jackiem Wojniu-
szem. Drużynowo wygrała ekipa 
elbląska. 

Całość festynu dopełniły wystę­
py zespołu wokalno-instrumen­
talnego i kiermasz handlowy. Kie­
rownikiem pokazów był szef wy­
szkolenia Jerzy Kusalewicz, a 
dzielnie pomagali mu młodzi człon­
kowie AS. 

Festyn z okazji 40-lecia 
Aeroklubu Słupskiego 

Członkowie aeroklubu marzą 
o budowie balonu o nazwie 
„Słupsk". Inwestycja oceniana jest 
na ok. 2 min złotych. Je j  pomysło­
dawcy liczą na pomoc społeczeńst­
wa Pomorza Środkowego. Dlatego 
też zastępca kierownika A S  — Ry­
szard Hryniewicz potraktował uro-

Dzień pełen niezapomnianych 
wrażeń na lotnisku w Krępie za­
kończyły uroczystości oficjalne. 
Władze aeroklubu i szkoleniowców 
uhonorowano pamiątkowymi od­
znaczeniami i medalami. 

J E R Z Y  R A U B E  
Fot. Zb. Bielecki 

Muzycy z NRD 
zagrają w Słupsku i Ustce 

Słupsk. Już w najbliższą niedzielę, 27 bm. w sali Domu Kultury w Ustce 
gościnnie koncertować będzie Telemann Kammer Orchestra z Blankenburga 
w N RD. W dwa dni później ten sam zespół wystąpi w sali Teatru w Słupsku. Nie 
wątpimy, że goście z NRD dostarczą melomanom okazji do posłuchania dobrej 
muzyki. 

Przy sposobności informujemy, że Słupska Orkiestra Kameralna wystąpi 
jutro, 24 bm. o godz. 13.30 w sali Teatru w Słupsku z koncertem dla młodzieży 
szkolnej, ( k r )  t 

IMowa remiza 
w Lęborskiem 

Wicko. Ochotnicza Straż Pożar­
na miała i ma tutaj swoją bazę. 
Tyle, że starą, niefunkcjonalną i 
szpetną. 

Problem podnoszono od dawna, 
wciąż były jednak pilniejsze i waż­
niejsze potrzeby. W przeddzień 
Święta 22 Lipca 1985 akt budowy 
nowej remizy OSP został potwier­
dzony w księdze czynów czterdzie­
stolecia PRL. Zobowiązujący to 
wpis. Inwestycja, której patrono­
wał naczelnik gminy a zarazem wi­
ceprezes ZGm ZOSP inż. Tadeusz 
Jeżowski, wnet ruszyła z miejsca. 
Jeszcze w tym samym roku stanęły, 
fundamenty. Wiosną ubr. Za­
kład Remontowo-Budowlany PGR 
Charbrowo przekazał obiekt w tzw. 
stanie surowym. Cztery miesiące 
temu spotkałem ekipę instalatorów 
Jana Nagięła i Mieczysława Olesz­
czuka, tynkarza-posadzkarza An­
drzeja Ziemieckiego, mąjstra ślu­
sarstwa Józefa Miszka oraz opera­
tora elewacji Zbigniewa Grochałę 
przy... pracach wykończeniowych. — Oddaniem do użytku tej straż­
nicy — mówił wtedy naczelnik Je­
żowski — chcemy uczcić tegorocz­
ne Święto Odrodzenia Polski. Do­
pniemy swego! 

Nie wątpiłem ani przez moment. 
Mieszkańcy Wicka nie zwykli rzu­
cać słów na wiatr. Złośliwość rzeczy 
martwych przesądziła jednak o in­

nym biegu sprawy. Pokrzyżował 
szyki gwałtowny wytrysk podskór­
nej wody. Prawie dwa i pół miesią­
ca zmagano się z żywiołem. Miliony 
złotych grzęzły w błocie... Dziś rea­
lizatorzy budowy mówią o tym 
wszystkim w czasie przeszłym. 
Gdyby zwiększyli tempo robót po­
rządkowych, mogliby lada dzień o-
tworzyć remizę. 

— Najokazalszą — powiada ko­
mendant rejonowy SP płk poż. Je­
rzy Wołocznik — spośrod 13 wznie­
sionych w Lęborskiem od połowy 
ub. dziesięciolecia. Zaprojektowali­
śmy w niej aż 3 duże boksy garażo­
we, 2 kwatery mieszkalne, wzorco­
we zaplecze socjalno-techniczne, 
siedzibę zarządu, świetlicę i plac 
apelowo-ćwiczebny. W sumie przy­
były nam w minionym okresie 26 
boksów, 11 mieszkań, 9 świetlic i 10 
innych pomieszczeń kulturalnych, 
12 magazynów, 2 warsztaty oraz 1 
sala tradycji, kort tenisowy, par­
king i ośrodek rekreacyjno-wypo­
czynkowy. 

Kiedy uroczyste przecięcie wstę­
gi? — Na jubileusz Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październiko­
wej  — stwierdza T. Jeżowski. — 
Nic już nie nagli. Chodzi tylko o 
godną oprawę dwuletnich mozol­
nych dokonań. 

J E R Z Y  L I S S O W S K I  

Próba syren 
Słupsk. Inspektorat Ob­

rony Cywilnej informuje 

mieszkańców Słupska, że 
dzisiaj, 23 bm. w godz. 9—14 
odbędzie się tu głośne spra­
wdzanie syren alarmowych, 
(a) 

publikacji 

Kto daje 
i odbiera... 

Prosimy o pomoc w ważnej dla nas 
sprawie. Jesteśmy mieszkańcami bu­
dynku w Łebie przy ul. Sienkiewicza 
5a, który jest własnością Państwowe­
go Gospodarstwa Rybackiego Słupsk 
Zakład w Łebie. 

Na naszą prośbę, w roku 1983 
Zakład wydzierżawił od Urzędu Mias­
ta Łeby teren o pow. 800 m kw. 
będący przedłużeniem naszej posesji, 
z przeznaczeniem na ogródki przydo­
mowe. Był to teren zabagniony, który 
do tej pory służył jako śmietnik dla 
wszystkich. Aby teren ten „przystoso­
wać" na ogródki należało podnieść 
go blisko o 1 metr. Pracę tę wykonali­
śmy, my mieszkańcy budynku w czy­
nie społecznym, z pomocą finansową 
Zakładu. Pracowaliśmy całymi rodzi­
nami ciesząc się, że będziemy mieli 
miejsce do wypoczynku po ciężkiej 
pracy na wodzie. 

Powstały w ten sposób piękne, peł­
ne kwiatów i warzyw ogródki. W tym 
roku zaczęto mówić o odebraniu nam 
tego terenu. Informacja okazała się 
prawdziwa. 

Bez wypowiedzenia umowy (opie­
w a  na 15 lat) Urząd Miasta w Łebie 
przydzielił nasze ogródki prywatnej 
osobie. Ogródki o których mowa są 
częścią kilkudziesięciohektarowego 
terenu, dotąd nie zagospodarowane­
go. Dlaczego przydzielono akurat ten 
teren? Bo łatwiej przyjść na gotowe i 
wykorzystać pracę robotników oraz 
pieniądze Zakładu Rybackiego. 

Zwracaliśmy się do Zakładu, aby 
wystąpił do Urzędu Miasta o prawo 
własności, ale Zakład otrzymał decyz­
ję odmowną. Dużo mówi się i pisze o 
estetyzacji osiedli i ulic, o popieraniu 
inicjatyw zmierzających do upiększa­
nia naszych miast. Nasze ogródki, 
które są prawdziwą ozdobą mają zos­
tać bezmyślnie zniszczone. Czy moż­
na zabrać ogródki sześciu rodzinom 
tylko dlatego, że ten teren upatrzył 
sobie ktoś inny? Czy jest to wystar­
czający powód do zrywania umowy 
przez Urząd Miasta? Czujemy się bardzo skrzywdzeni 
decyzją władz miasta i dlatego zwra­
camy się z prośbą o pomoc. 

Mieszkańcy domu 
przy ul. Sienkiewicza 5a 

w Łebie. 

Od redakcji: Z listu podpisanego 
przez 6 mieszkańców Łeby wynika, 
smutny wniosek. Liczymy na odpo­
wiedź naczelnika Łeby, aby ją wydru­
kować w gazecie, (pak) 

Automobilklub 

słupski 

wyjaśnia 

Dwukrotnie (24 sierpnia br.  i 
21 bm.) publikowaliśmy w gazecie 
listy Czytelników, w których po­
ruszali sprawę niezgodnego z 
przeznaczeniem wykorzystywa­
nia miasteczka ruchu drogowego 
przy ul. Sobieskiego. Głównie 
chodziło o hałasy spowodowane 
jeżdżącymi tam n a  motocyklach i 
motorowerach, o niebezpieczne 
poruszanie się małych rowerzys­
tów oraz wykorzystanie części 
miasteczka do parkowania samo­
chodów. 

Wyjaśnień na te zarzuty udzielili 
nam: prezes Automobilklubu Słup­
skiego, Waldemar Nowak  oraz wi­
ceprezes do spraw bezpieczeństwa 

ruchu drogowego Klubu, Ireneusz 
Góralczyk. Miasteczko zorganizo­
wano z myślą o dzieciach i dla 
dzieci, aby uczyły się tam bezpiecz­
nej jazdy na rowerach, przepisów 
ruchu drogowego, nie jeździły ro­
werami po ulicach, bawiły się bez­
piecznie. Zamiarem organizatorów 
było zbudowanie miasteczka w peł­
nym tego słowa znaczeniu, z ogro­
dzeniem, sygnalizacją świetlną, zie-

kuje jeszcze ok. 4 min. zł na samo 
ogrodzenie miasteczka. Prace te 
muszą więc rozłożyć na kilka eta­
pów. Wszystkie nowe pomysły ma­
ją zawsze swoich zwolenników i 
przeciwników. I tak jest również z 
nowym miasteczkiem ruchu drogo­
wego. A jak twierdzi prezes Auto­
mobilklubu po całkowitym ukoń­
czeniu budowy miasteczko słup­
skie będzie jednym z najpiękniej-

lenią. Na wszystko nie starczyło 
jednak pieniędzy. I chociaż człon­
kowie Automobilklubu wspólnie z 
harcerzami Młodzieżowej Służby 
Ruchu, junakami OHP wykonali 
tam prace w czynie społecznym 
wartości ponad 3 min. złotych, bra-

szych w Polsce. Póki co, nie prze­
szkadzajmy w jego budowie, a ra­
czej wspierajmy pomocą działaczy 
z Automobilklubu. 

Aby rowerzyści mogli bezpiecz­
nie korzystać obecnie z miasteczka 
ustawiono znaki zakazu ruchu po­

jazdów w obu kierunkach, od stro­
ny garaży przekopano rowy, które 
mają zapobiegać wjeżdżaniu pojaz­
dów na teren miasteczka, oznako­
wano wszystkie drogi, nie będą się 
tam odbywały żadne imprezy mo­
torowe. Automobilklub udostępnił 
część placu na parkowanie samo­
chodów pracowników WUSW oraz 
interesantom Biura Paszportowe­
go, bo innego miejsca w okolicy nie 

Do rodziców zaś mieszkąjących 
w pobliżu miasteczka działacze ma­
ją prośbę o pilnowanie dzieci i nie 
pozwalanie jeżdżenia motocyklami 
po miasteczku. Kilkoro dzieci jeż­
dżących na motorowerach, to właś­
nie mieszkańcy budynku przy ul. 
Bogusława X 2. A zatem zawsze są 
dwie strony medalu. Proponiyemy 
ze swej strony Czytelnikom z ul. 
Bogusława X, aby zapisywali nu­
mery rejestracyjne motocykli i mo­
torowerów, i przekazali j e  do wia­
domości patroli MO. Apelujemy ta­
kże o pomoc przy porządkowaniu i 
rozbudowie miasteczka. Pożytek 
będzie dla obu stron. (J.A) 

P r ^ u a ż P <  
na, 989 Pogotowie Ratunkowe 

Ciepłownicze, 994 
-Kanalizacyjne, 997 

przy ul. Banacha, teł. 31-371, 913 -
Numerów, 955 — Automatyczna In»"; y.; 
Paszportowa, 280-35 — Telefon Zaufo^,J 
16—20 codziennie i w sob. g. 9—13); w 

Kolejowa: 933 — Pociągi przyjeżdża)* Ze 
Słupska, 934 — Pociągi objeżdżające & rf#;®OWa 
ska, Telefon zaufania „A" tel. 230-33, czy" 3 ' ° W e  
środy i piątki — g. 16—20. 
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SŁUPSK — Apteka nr 77-001, ul. Al. 
kiego 3, tel. 287-23; .-A 

LĘBORK - Apteka nr 77-006, ul. CzoM» J 
33, tel. 21-705 

K i n *  
SŁUPSK 
MILENIUM — sala „Pomorska": 

stami a brzegiem pucharu (pol., 1.15) -
17.45 i 20.00; sala „Mieszko": Super--
(USA, 1. 12) - g. 17 i 19.30; sala „ A ^ i  
pokazy filmów fab. wideo — g. 14.30, 
19.45 

POLONIA — Wierna rzeka (pol., 1-18 

14.30,17 i 19.30, sala wideo - g. 16.15, 
MCK (ul. 3 Mąja) — Greystoke — 

Tarzana, władcy małp (ang., 1.15) — t-16 

DELTA (Rędzikowo) - Elektronie^' 
derca (USA, 1. 15) 

Zć 

te BYTÓW-Obcy-decydujące starcie1 

L CZARNE:PRZODOWNIK-dziśniec^jJ j j % e wc 
WIARUS — Żyć i umrzeć w Los Angel®5 

1. 18) 
CZŁUCHÓW - Pociąg do Hollywo»0 ,f 

1. 15) — g. 17.30 i 20; sala wideo - g 1 7  

DAMNICA — dziś nieczynne ^ 
DĘBNICA KASZUBSKA - dziś nicc^# 0, 
DEBRZNO: KLUBOWE — GremM*> ^ 

biają (USA, 1. 12); PIONIER - dziś nie«w . 
KĘPICE — dziś nieczynne 
LĘBORK: FREGATA — Wielka V 

chińskiej dzielnicy (USA, 1. 12) 
ŁEBA — dziś nieczynne 
MIASTKO — Antycasanowa (wł., '• 
PRZECHLEWO — dziś nieczynne 
SIEMIROWICE — Komediantka (P°L' 
SŁAWNO — dziś nieczynne 
USTKA — Misja (ang., 1. 15) 

Podajemy i b podstawie Informacji 

W LKP 
porady prawu* 

Słupsk. Dzisiaj, 23 bm. w % 
dzie Miejskim Ligi Kobiet PoK jy 
przy ul. Wojska Polskiego V $ 
piętro) bezpłatnych porad z 
su prawa pracy, prawa admiijr / 
cyjnego, karnego i cywilnej# 
udzielać będzie prawnik. D y ^  ś 
trwa od godz. 15 do 16. 

P o j  
b i  

„Cz,onel 

te 

N a i  

ok,( 

J F N  zv 

hasła o t 

Schte 
^onych 
Z";": d: 
^utek c 
"dowisk 

W Klubie MP'1 

— nauka 
języków obcy 

Słupsk. Klub MPiK p r ^ S R  
jeszcze zapisy chętnych na 
języka niemieckiego na pierw # 
trzeci rok oraz b ielskiego 
trzeci rok nauczania. 

Zgłoszenia przyjmuje ćodz% f 
sekretariat klubu w godz. 9— 1 '  
Armii Czerwonej 6. (a) 

O 
t t iar  

S l i s t y c  

^ n i n  

śs 
C ; 1 "  

G r u |  
W Słupsku kiermasz ks$ 

Słupsk. Od dzisiaj, 23 bm- & 
b m .  włącznie  n a  u l .  S t a r z y  
czynny będzie kiermasz ks ' "  
rganizowany przez RSW 
Książka, Ruch" w Słupsku, j judo^ 

Tolr Tfinanrnioia nrcron 1 3̂*' L-,. Jak zapewniają 
będzie trochę nowości dla 
młodzieży i dorosłych, (a) 

O p u c h a r  B a ł t y k u  ' 

Ustka. Odbyły się tu zawody 
strzeleckie z broni kulowej, w któ­
rych startowali zawodnicy pięciu 
klubów: „Honvet" Budapeszt, O-
rzeł Łódź, Gwardia Warszawa, Flo­
ta Gdynia i Gryf Słupsk. W katego­
rii juniorów w strzelaniu z karabin­
ka (60 strzałów leżąc) pierwsze 
miejsce zajął Grzegorz Sadowski  z 
Gryfa Słupsk z wynikiem 584 pkt. 
oraz Beata Brych  zdobywając 585 
pkt. Wśród seniorów w tej konku­
rencji Witold Gesse był trzeci zdo­
bywając 582 pkt. 

W konkurencji 3 % 20 strzałów , z 
karabinku junior Sławomir Kucz­
ko był drugi z dorobkiem 530 pkt., a 
Mirosława Sagun w pistolecie spor­
towym zajęła trzecie miejsce zdo­
bywając 559 pkt. Drużyna słupska 
występowała w niepełnym składzie 
i w klasyfikacji ogólnej zajęła czwar­
te miejsce. Puchar Bałtyku zdoby­
ła Gwardia Warszawa, (a) 

B o g a t y  p l o n  

W Poznaniu odbyła się Sparta­
kiada Gwardyjska Krajów Demok­
racji Ludowej w lekkiej atletyce. 
Duży sukces odnieśli w tych zavw-
dach zawodnicy słupskiego Gryfa 
zdobywając aż 7 medali. Złoty me­
dal w rzucie oszczepem zdobył Mi­
rosław Witek  wynikiem 74,42 m a 
srebrny Stanisław Witek  — 70,46 
m. Startujący poza konkursem Mi­
rosław Szybowski uzyskał 75,20m. 
Drugi srebrny medal wśród męż­
czyzn zdobył Jan Huruk  w biegu 
na 10 000 m w czasie 29:20,15 min. 
Dwa brązowe medale wywalczył 

S P O R T  
Mariusz Mach w biegu na 1500 m — 
3:49,93 min. i na 5000 m — 14:09,95 
min. W sztafecie 4 % 100 m, która 
zajęła 3 miejsce brązowy medal 
zdobył Marek Radtke. Jedyny sre­
brny medal wśród kobiet był dzie­
łem Krystyny Zgierskiej, która 
wynikiem 54,78 m ustanowiła nowy 
rekord seniorów woj. słupskiego. 
Startująca poza konkursem w sko­
ku wzwyż Ewa Prusak  pokonała 
180 cm. (cbe) 

Z a w o d y  
m ł o d y c h  p ł y w a k ó w  

Na pływalni OSiR w Słupsku z 
okaąji XIII Słupskich Dni „Sportu" 
odbyły się otwarte zawody pływac­
kie dla uczniów słupskich szkół 
podstawowych. Na poszczególnych 
dystansach zwyciężyli: Dziewczęta 
— 25 m styl dowolny (rocznik 1978) 
— Olga Zakrzewska (SP-14) — 19,8 
sek, 50 m styl dowolny (rocznik 
1976) — Katarzyna Kozłowicz (SP­
IS) — 37,8 sek., 50 m styl grzbieto­

wy (rocznik 1973) — Ewelina Jaźwi-
ńska (SP-16) — 48,4 sek., 50 m styl 
dowolny i 50 m styl klasyczny (rocz­
nik 1975) — Agnieszka Zakrzewska 
(SP-14) 36,2 sek., i 46,0 sek., Chłop­
cy: 25 m styl dowolny (rocznik 1979) 
— Tomasz Gorszawa (SP-16) — 25,6 
sek., 50 m styl dowolny (rocznik 
1976) — Marcin Mielewczyk (SP-
-16) — 50,8 sek., 50 m styl grzbieto­
wy (rocznik 1972) — Grzegorz Kor­
nacki (SP-7) — 53,8 sek., 50 m styl 
klasyczny (rocznik 1973) — Arka­
diusz Jałtuszewski (SP-4) — 43,2 

sek., 50 m kraul (rocznik 1971) Mar­
cin Nurkowski (SP-7) — 31,0 sek., 
Zespołowo zwyciężyła SP-16 przed 
SP-15 i 4. (cbe) 

R e k o r d o w a  o b s a d a  

Ponad 3500 biegaczy uczestni­
czyło w Biegach Pokoju, które ro :  
zegrano w Parku Kultury i Wypo­
czynku nad Słupią z okazji XIH 
Słupskich Dni „Sportu". Zawodni­
cy rywalizowali na dystansie około 
1700 m. W poszczególnych grupach 
wiekowych zwyciężyli: rocznik: 
1980—79 Katarzyna Kurzydło (SP-
-1) i Mirosław Baczuch (SP-6), rocz­
nik 1978—77 Katarzyna Skórzyńs-
ka (SP-7) i Paweł Półtorak (SP-14), 
rocznik 1976—75 Anna Sędzicka 
(SP-9) i Sławomir Wielosławski 
(SP-4), rocznik 1974—73 Małgorza­
ta Pakuła (SP-11) i Piotr Szumski 
(SP-11). Szkoły ponadpodstawowe: 
Renata Czarnecka (ZSOII) i Robert 
Zamysławski (ZSD), bieg otwarty: 
Beata Polaczek i Michał Cudo. (cbe) 

Z g u b y  

Ustka. W Domu Pracy Twórczej 
„Sztuka Polska" przy ul. Chopina 8 
jest do odebrania walizka z rzecza­
mi osobistymi, którą 19 bm. znale­
ziono na peronie dworca w Słup­
sku. Walizkę zgubiła prawdopodo­
bnie osoba jadąca pociągiem relacji 
Warszawa — Kołobrzeg. O zgubę 
można dowiadywać się również te­
lefonicznie pod numerem: 
144—974. 

(a) 

Nauka esperanto 
Informujemy zainteresowanych, 

że po przerwie wakacyjnej wznowił 
działalność Oddział Wojewódzki w 
Słupsku Polskiego Związku Espe-
rantystów. Co poniedziałek w sie­
dzibie Związku (Dom Kultury Ko­
lejarza, ul. Kołłątaja) odbywają się 
wieczory klubowe. Również rozpo­
cznie się kurs języka esperanto dla 
początkujących. Zapisy przyjmo­
wane są w każdy poniedziałek w 

J > o , k  

klubie, oraz w inne dni !%6ws 
pod telefonem Teresy Luba^j . X w o z  — nr 132-51 w. 486. Cena 2-Come 
wynosi 3 tys. zł. Młodzież s # .  J C |  wvtv 
oraz renciści i emeryci wnoSg , się 5-
płaty z 50-procentową zniżką-ij l 6 w  

na ponadto prenumerować 
dualnie czasopisma esperaJJj 

i!i Ale po bliższe informacje r a ^ j  
zgłaszać się w klubie PZE. 

c 0 m a l  v 

Walczyli zapaśnicy 
W hali sportowej Wyższej Szkoły Pe­

dagogicznej w Słupsku w turnieju zapaś­
niczym juniorów młodszych w stylu kla­
sycznym z okazji Xm Słupskich Dni 
„Sportu" startowało 40 zawodników z 6 
klubów. Walki rozegrano w 10 katego­
riach. Oto zwycięzcy poszczególnych 
wag: 46 kg — Dariusz Brewka (Start 
Miastko), 50 kg — Bogdan Żukowski, 54 
kg — Tomasz Korzeń, 58 kg — Zygmunt 

Rodziewicz (wszyscy Budowla^Lę 
sztyn) 63 kg — Andrzej Biel M 
Elbląg), 68 kg — Lech Szczęśniak f >u^stw< 

— Adam Wodziński - (oba) J ? p k ^-
Słupsk), 81 kg — Piotr Wysocki 
pia Elbląg), 90 k g  — Marek Kunda j 
Słupsk), 100 kg — Kazimierz Kos'J 

(Budowlani Olsztyn), Zespołowe j 
sze miejsce ząjęli Budowlani 
przed Piastem Słupsk (c^) ^ ^  . 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 19 września 1987 r. 

zginęli tragicznie w w y p a d k u  samochodowym 
m o i  U K O C H A N I  R O D Z I C E  

Halina i Edward Czerkasowi* 
Pogrążeni w żalu C Ó R K A  z M Ę Ż E M  

Wyprowadzenie z w ł o k  nastąpi dzisiaj (23.09.1987) 
o godz. 14.30 z prosektorium szpitala w Sławnie 
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